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„Wolna Bulgarya“, wzywającą, aby lud nie cierpiał 
dłużej księcia i rządu, ttwoniących mienie publi- 
czne, A tyrapiujących prawdziwych patryotów, 
ale pozbył go się jak najprędzej. Odezwa ta zwra 
ca się także do wojska i wzywa je do współu 
dzialu w sprawie wyswobodzenia ludn. 


rzecznictwo podnosi ważność i znaczenie po- 
lityczne tego posterunka. 

Że mowa p. Zaleskiego nie podobała się 
Neue freie Presse — .łatwo zrozumieć — 
wolałaby ona bowiem milezącego ministra dla 


niszczania dalszych procentowych zaliczek ze skar- 
bu państwa dla galicyjskiego fanduszu indemni- 
zacyjnego i musi obstawać przy tem, iż zrealizo- 
wanie zastrzeżonej państwu Najw. postanowieniem 
z 13 października 1857 r. pretensyi do zwrotu nie 
da się na razie przeprowadzić chyba tylko z cięż- 
kiem zagrożeniem kontrybucyjnej zdolności kraju.“ 
(Słuchajcie! z prawicy). 

Sprawozdawca komisyi budżetowej Kaiserfeld 
wyraża się o tej odpowiedzi ministra skarbu, jak 
następuje (czyta): 

„Gdy galicyjski Wydział krajowy na wezwa- 
nie ministerstwa stanu co do tego przedmiotu, na- 
turalnie z zastrzeżeniem decyzyi jedynie kompe- 
tentnego do tego sejmu, powołując s'ę na wydane 
co do przeprowadzenia indemnizacyi w Galicyi 
przepisy, oświadczył się w ten sposób, iż skarb 
państwa przez uiszczanie zasiłków do galicyj- 
skiego funduszu indemnizacyjnego tylko uczynił 


Owoż, moi panowie, stoimy wobec ugody, za- 
wartej w r. 1882 między rządem a reprezentacyą 
kraju. Potrzeba było ośmiu lat na to, aby parla- 
ment przystąpił do rozstrzygnięcia, czy tę ugodę 
należy przyjąć, czy odrzucić, a w chwili, gdy przy- 
stępujemy do powzięcia decyzyi, muszę przede- 
wszystkiem oświadczyć, co następuje: Jeśli ugoda 
nie uzyskałaby parlamentarnej aprobaty, zastrze- 
gamy się w imieniu kraja Galicyi wyraźnie ista- 
nowezo przeciw temu, aby z okoliczności, iż mię- 
dzy rządem a reprezentacyą kraju zawarte były 
preliminarya ugody, nie urósł może jaki prejudy- 
kat zarówno co do podnoszonych zawsze przez 
kraj pretensyj do państwa, jak i co do warunków 
projektu ugodowego, jakiby ewentralnie w przy- 
szł ści mógł być postawionym. (Brawo! brawo! 
z prawicy). 

Przechodząc teraz do samego przedmiotu, mu- 
szę powiedzieć, iż przedsięwziąłem sobie sprawę 


" Zmiewagi, miotane na Głalicją przez p. Lien- 
bachera i artykuły pieniące się od bezsilnej 
złości N. fr. Presse. z. okazyi rozpraw nad 
iudemnizacyą galicyjską — odkryły znów te 
jamy i kryjówki, w jakich się sehromli epigo- 
nowie systemu nienawiści i wstecznictwa, sy 


% U 


stemu, który zbyt długo odpychał ludy 


k h . ii : i AŚcI, e odnowiodzi ig zadość przejętemu Najwyższym patentem z d. 17|omówić tylko z politycznego stanowiska. Omówie- 
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Parlament niemiecki u ia. Po prze-| Tin; cya : - 7 3 168 .|kwietnia 1848 r. zobowiązaniu względem części|nie jej ze stanowiska prawnego i finansowego, 
kai wojskowa kt ajj za orbain i „si ow dozę wie pędu palede sądź pan, aby to rozbroiło naszych niezadowolo odszkodowania, które w innych krajach pokry- |szczególnie ze stanowiska prawnego, po tem, co sły- 


vych.“ T jakżeż przyznać, że ważną a trudną 
zdobycz osiągnięto — skoro wybory do Rady 
państwa za pasem— lepiej więc stanąć w je- 
dnym szeregu z miotająca na Polaków obelgi 
N. fr. Presse, byle tylko nie przyznać, że 
Koło polskie spełniło swój obowiązek a mi- 
nisteryum dotrzymało obietnicy. 

Lecz kraj uzna i zrozumie dwa ważne fa- 
kta w history! naszych stosunków społe. 
cznych i finansowych. 

W Sejmie skończona kwestya propinacyjna, 
w Radzie państwa załatwiony spór o inde- 
mnizacyą pańszczyznianą. Obie te kwestye 
z jednego płyną źródła, ale mają podwójną 
doniosłość : ekonomiczno - finansową i społe- 
ezno-historyczną. 

Nie trzeba długo dowodzić, wystarcza po- 
równać doraźność indemnizacyi propinacyjnej 
i zapewnienie jej umorzania, z przewlekło 
ścią w sprawie wynagrodzenia pańszczyźnia- 
nego, aby uznać różnicę dzisiejszych a da- 
wnych czasów, autonomicznego a biurokra- 
tycznego systemu dla dobrobytu kraju. 

Pod względem zaś społeczno-historycznym, 
oba te fakta są zamknięciem reformy najdo- 
nioślejszej w+: naszem stuleciu — zatarciem 
śladów dawnego ustroju. — I pozostanie to 
wskazówką i podstawę programu na przy- 
szł,ść, że zawdzięczamy te dwa  dvniosłe 
fakta na drodze prawdziwego postępu rządom 
autonomicznego gabinetu i działaniu konser- 
watywnej większości w Sejmie i w Radzie 
państwa. ; 
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wali zobowiązani, i że preteusya skarbu państwa 
do zwrotu ty/ko o tyle jest prawnie uzasadnioną, 
jeśliby przy ewentualnej likwidacyi żądań fandu- 
sza indemnizacyjnego w Galicyi z powodu owej 
przez państwo uiścić się mającej części odszko- 
dowania w zestawieniu z wzajemnemi żądaniami 
skarbu państwa za roczn» zasiłki i uiszczone za- 
liczki, okazać się miała nadwyż*a na rzecz skarbr: 
gdy przeto zasiłki skarbu psństwa przez galicyj” 
ski Wydział krajowy uważane są do pewnego 
atopnia za obowiązek państwa uzasadniony w u- 
stawie, przeto budżet mie jest ani miejscem, ani 
obrady nad nim właściwą chwilę do wywołania 
merytorycznej uchwały Izby. Raczej należy uczy- 
nić wniosek“ — tu przychodzi druga rezolucya; 
która już inaczej brzmi, aniżeli rezolucya poprze- 
dnio przezemnię cytowana — „rząd winien się 
porozumieć z sejmem galicyj:kim względem li: 
kwidaącyi, uznania i zwrota uiszczonych galicyj- 
skiemu fund. indemn. aż do tego czasu zasiłków 
ze skarbu państwa i w najbliższej sesyi Rady 
państwa przedłożyć stosowne wnioski do uchwały.“ 

W następnych latach roczny zasiłęk w sumie 
2,625,000 złr. był bez zarzutu i bez żadnej rezo 
lucyi przyzwolony ze strony komisyi budżetowej. 
Tak szło sż do r. 1874, przyczem zauważam, iż 
tymezasem były w toku rokowania między rządem 
a Wydziałem krajowym względem ugody. Rezo- 
lucya z r. 1874 brzmi następująco— jest ona brr- 
dzo krótka, a J. E. p. wiceprezydent zechce po 
zwolić na odczytanie jej. (Czyta): „Rząd winien 
działać w tym kierunku, aby zobowiązania kraju, 
oraz ewentualnych zobowiązanych do gal. fanda 
szu indemn. i tegoż do państwa najspieszniej, a 
mianowicie w razie potrzeby w drodze prawa, 
przez trybunał poństwą określonemi zostały i aby 
w ten sposób sprawy indemnizacyi i wykupna 
ciężarów gruntowych jak najrychlej uregulowanemi 
zostały.“ 

To jest główny punkt, aby sprawy najrychlej 
zakchńczonemi zostały. Z powoda tej rezolucyi za- 
brał głos były. preses klubu galicyjskich posłów, 
a posłowie z Galicyi głosowali za tą rezolucyą. 
Proszę jednak wysłuchać motywów, jakie przyto- 
czył wówczas p. Grocholski. Wyjaśniwszy cały 
stan rzeczy co do galic. kwestyi indemn., zakoń 
czył temi słowy (czyta): 

„Tak stoi moi panowie dziś ta sprawa. Co do 
życzenia względem zakończenia tej sprawy jest 
galicyjski Sejm w zupełnej zgodzie z wys. Izbą 
poselska. Będę przeto głosował za rezolucyą 
w brzmieniu komisyi budżetowej, gdyż jestem naj- 
zupełniej przekonany, iż niemożliwą jest rzeczą. 
aby przyszło do rozstrzygnięcia tej sprawy przez 
trybunał państwa, gdyż nie mam prawa nawet 
przypuszczać, aby ministeryum księcia Adolfa 
Auersperga chciało zaprzeczać tema, co krajowi 
przyrzekło ministeryam Karola Auersperga.* 

Następuje dalej rezolucya za ministerstwa Adolfa 
Auersperga w r. 1878 podczas obrad nad budże- 
tem na r. 1879; brzmi ona (czyta): „Wzywa się 
wysoki rząd, aby poczynił potrzebne kroki celem 
przejęcia gal. fanduszu indemn. przez reprezentacyę 


szałem ze strony p. sprawozdawcy mniejszości, 
jest dla mnie teraz niemożliwem i mniemam, iż ci 
panowie, którzy są zapisani do głosu za przedło- 
żeniem, uzupełnią mnie pod tym względem. Mo- 


zawdziewa pozornie p. Lienbacher — to znów 
z poza liberalnego i postępowego chałata N. 
fr. Presse. Jut N. fr. Presse nia może wołać 
jak ongi centraliści: der Bauer wacht im Ga- 
lizien, więc odzywa się do chłopów alpejskich, 
uzuając za hasło tgitacyi OWĄ. bajkę, że Ga- 
lieyi uczyniono dar 106 milionów, jak gdyby 
ta miliony szły z kasy państwe, a nie były 
tylko kompromisem w przedmiocie nieuspra- 
wiedliwionej pretensji, kompromisem, który 
okupuje nową ofiarą kraj, aby się tylko po- 
zbyć zatargu ze skarbem państwa. Pobudzająć 
nienawiści do Polaków i do Galicji, porusza 
N, fr. „Presse bolesne wspomnienia. 
Wiadomo, że jest pewien gatunek padalca, 
który posiekany na kawałki, rzuca się jeszcze 
w posiekanych częściach — ale te wstrętne 
rzuty i drgania budzą odrazę, a nie są nie- 
bezpieczne. Przykre zapewne jest to pray- 
pomnienie przeszłości, wszystkich krzywd i 
jadowitych ukąszeń, jakich doznaliśmy niegdyś 
od tej gadziny centralizacyi i tych klęsk, ja- 
kie ona na monarchię sprowadziła. Spór o 
imdemnizacyę galicyjską, to jedna z pozosta: 
tości tego systemu, który kraj nasz starał się 
zatrzeć w swej pamięci wobec dobrodziejstw 
wielkodusznego monarchy, wobec nowej ery, 
dozwalającej bronić jawnie swych „praw i na- 
prawiać wyrządzone szkody. ią 
Ż wszystkich części składowych monarchii, 
żadna dłużej trwających i cięższych nie do- 
znała krzywd od tego systemu, niż Galitya — 
żadna prędzej i zupełniej ich nie zapomniała. 
Nie mógł tych wspomnień pominąć prezes 
Koła polskiego mówiąc o sprawie, która pozo 
stała jakby otwarta apertura z niezagojonej Tany, 
co nietylko materyalnie organizm kraju niszczy 
ogromem dodatków indemnizacyjnych, ale się- 
ga głębiej do krwi i kości, bo zapuścła jad 
w stosunki społeczne. Z mową p. Jaworskie- 
go i z tą polemiką, pełną kłamstwa i niena 
„|wiści, jaka się odezwała w łamach N. fr. 
i| Presse, bodajby się te wspomnienia raz na 
zawsz zamkuęły — skoro: się zamknie przez 
votum Izby sromotna ` historya: jak system 
biurokracji eentralistycznej wyzyskiwał spra- 
wę pańszczyznianą, jak ją przewlekał w Ga- 
licyi, do jakich jej używał celów — jak na: 
stępnie gospodarował funduszami, zwlekając 
wypłatę iademnizacyi uprawnionym, iżby przy- 
szła dla nich za późno — a przedłużając 
w nieskończoność ciężar opłat na jej umorze- 


ważniejszą. Nie będę przytaczał żadnych pozor- 
nych powodów, lub jak sprawozdawca mniejszości 
powiedział: błabych powodów, lecz przytoczę tylko 
fakta, a fakta sądzę nie są błahemi. Dotknę przeto 
tylko strony politycznej, gdyż mniemam, iż nie 
chodzi tu o proces, któryby miał być rozstrzy- 
gnięty przed sądem, lecz o ugodę, przyczem roz- 
waży Izba prawne powody za i przeciw, ale osta- 
tecznie tylko zdecydować ma, czy ugodę należy 
zawrzeć lub odrzucić i nie potrzebuje stawać na 
stanowisku trybunału sądowego, jakby -w jakimś 
procesie. 

Chodzić mi będzie o to, aby dowieść, jak do 
tego przyszło, iż Galicya dla swego: fanduszu in- 
demnizacyjnego ma pretensyę do skarbu państwa, 
a dalej chodzić mi będzie o wykazanie, iż Gali- 
cya swoim zobowiązaniom w- zupełności zadość 
uczyniła, a mianowicie w znacznie wyższym stop- 
niu, aniżeli to się stało w innych krajach koron- 
nych. Twierdzenia o podarunku nie będę zbijał. 
Twierdzenie to jest tak wygodnem; potrzeba je 
tylko rzucić, a zaraz w nie wszędzie uwierzą, bywa 
też ono ciągle używanem jako argument w dzien- 
nikach. Gdybym nawet tak jasno, jak słońce do- 
wiódł, iż twierdzenie to jest niesłusznem, nie po- 
mogłoby to nie — habeant sibi. Ale pragnę rzucić 
na sprawę jasne światło dla tych, którzy może 
dla zupełnej nieznajomości stanu rzeczy dadzą się 
ię asra lub poci borem force 3 

wozdawca u w ie skim, 
paw, deputowany do "Rady ienna aE a e 
mąż poważnego i trzeżwego sposobu myślenia i nie- 
przyjaciel wszelkich frazesów, rozpoczyna swoje 
sprawozdanie w Sejmie słowy, iż galicyjska kwe- 
stya indemnizacyjna zapisana jest czarnemi gło- 
skami, jak niejedno, co się stało od r. 1772 aż 
po lata 1860. (Potakiwanie z prawicy). Gdy Ga- 
licya po pierwszym podziale Polski przypadła Au- 
stryi, była ona podczas wojen francuskich piłką 
polityki; stosownie do wypadków na arenie wo- 
jennej przypadała raz ta, raz inna część kraju 
Austryi, lub odpadała od niej. 

Nie wierzono w Wiedniu w stałe posiadanie 
tego kraju i starano się wycisoąć z niego możliwie 
najwięcej materyału w ludziach i pieniądzach. 

Gdy po kongresie w r. 1815 stan w Europie 
ukonsolidował się, a Galicya połączona została 
z monarchią, nie wzięto się do gojenia ran zada- 
nych przez wojnę, do podniesienia kraju pod 
względem cywilizacyjnym i ekonomicznym, bynej- 
mniej moi panowie, Galicya stała się ziemią obie- 
caną zbiegającej się ze wszystkich stron biurokra- 
cyi, której wyłącznie tylko chodziło 0 zrobienie 
karyery i o zbogacenie się. (Bardzo słusznie! 
z prawicy). Pamiętam doskonale te czasy, moi pa- 
nowie, kiedy podrzędny urzędnik był panem całą 
gębą, jeźli mu się udało uzyskać posadę na 300 
złr. rocznej pensyi przy administracyi jakiegol- 
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zę wcale przedłożonym nie został | 
Powszechnem jest zadowolenie z zapewnień kan- 
dlorza, że polityka zewnęirzna Niemiec opiera się 
nietylko pa stosownem ntrwaleniu własnych sil, 
ale i na Afności, z jaką Jiemcy „polegają na do- 
tychezasowych. swych niewaruszonych przy mie- 


raach. Iski stwierdza „że w całym ciągu 
| modding p niemieckim nad ustawą 
śe są nie padło ani jedno słowo, którehy przy- 
Wo) o koju zaniepokoić mogło i uważa to za 
jaciół po tęg, z jaką się potrzeba utrzymania po 
dowód po sd narzuca, że nawet środki, które 
kojn „zeza przygotowywać się zdają, starają 
s a usprawiedliwić względami na utrzy- 
manie pokoju. . tu niemieckiego dnia 
Na pa PN węże dzienny nowella 

ł W dyskusyi, w której brała udział 
przemys owa: stkich stronnictw, 


MOWA 


prezesa Koła polskiego A. Jaworskiego 


wygłoszona w Izbie poselskiej d. 14 b. m. podczas 
rozpraw nad przedłożeniem indemnizacyjnem. 


+» zmian co do niektórych p 
perz że rząd nie będzie da 4 
townem brzmieniu projektu 8W g rh 
d dyfikowania pewnych postan i 
do zmo = natarczywych nalegań rządu bawar 

Skutki ostanowił komitet mężów zaufania, zaj: 
zy m urządzeniem niemieckiego: wiecu kato- 
mered pie zwoływać go do Monachium, lecz do 
intogo jakiego miasta niemieckiego. 


i ika czem 

którzy żyli wśród tych ył tea znik 
jęcej, znika pamięć faktów, a opinia publi- 

raz więcej, znika pamię tylko do; o czem jej 
cie iż Galicya nie speł- 


er uczuł wyraźnie potrzebę położenia na- 


A I 7 : -i kraju i przy przedkładaniu następnego budżetu f wiek majątku koronne salin i t. p. 
i Boulang tkowego na grobie dotychczasowej swej | njo. Rzućmy więc zasłonę 1 na ię namiętną postawił odpowiednie wnioski.“ sobie ar aT perseg ae yikes ko 
pisu pamią:” za coś podobnego bowiem uważać jedy- polemikę — z kałuży krwi i błota nie pod- 


A wreszcie rezolucya z r. 1880, która brzmi 
(czyta): „Iuba poselska wzywa c. k. rząd, aby 
spiesznie przeprowadził ostateczne uregulowanie 
stosunków prawnych między państwem a fandu- 
szami indemnizacyjnemi Galicyi i Bakowiny i aby 
Radzie państwa możliwie najrychłej' przedłożył 
zmierzające do tego wnioski.* 

Z tego zechcecie panowie poznać, jakie koleje 
przechodziła ta sprawa w Izbie poelskiej; ale ze- 
chcecie też poznać, iż od początku parlamentarnej 
działalności rząd i parlament czuły i uznawały, 
iż to, co w erze najsroższej reakcyi przez sprze- 
czne ze sobą, niejasne ustawy stworzono, wymaga 
niezbędnie parlamentarnej korektury. 30 lat po- 
trzeba było na rozwiązanie tej kwestyi, a należy 
to może przypisać tej okoliczności, iż każdorazo- 
we rządy odraczały rozwiązanie tej sprawy, z pe- 
wną niechęcią przystępowały do niej. I ta niechęć 
da się wytłómaczyć. Każdy bowiem rząd widział 
się postawionym wobec nieprzyjemnej , wstrętnej 
alternatywy, albo przyznać wyrządzoną krajowi 
przez poprzednie rządy niesłuszność, albo do wy- 


działalności e jego, wystosowany d» Laisanta, w któ- 
nie mo 


3 żystowski za rozwiązany ogła- 
rym komitet pne = mówi w tym lście, uważać 
sza. Osaki: ith stronnictwa, która może nie jest 
ropę Pr! Sak gobie to komitet wyobraża, po 
tak w101% i 
odniesieniu aerer ci 
już dalsze ch, którzy mu szczerze są oddani, 


na wychowanie swoich dzieci. Pozwalano na to, 
więc ludzie tacy robili karyerę, jeśli rządzili tyl- 
ko w duchu owych środków, jakie przepisywano 
z Wiednia: Powstrzymywać, a poniekąd tłumić 
każdy, nawet najlżejszy poryw jakiejkolwiek my- 
śli publicznej, świadomości narodowej, ba nawet 
uczucia ludzkiego, — germanizować do ostateczno- 
ści, dzielić, aby panować. (Brawo! z prawicy). 
W Galicyi istniały podówczas właściwie tylko 
dwie klasy ludności: szlachta i włościanie. Stan 
mieszczański był skutkiem rolniczego charakteru 
kraju słabo rozwinięty z wyjątkiem Lwowa i Kra- 


nosi się rzueonej rękawicy ! Ey UETA 
“Nie ze stanowiska polskiego, ani galicyj- 
skiego — lecz ze stanowiska. austryackiego 
zaprotestować musimy przeciw jednemu tylko 
z argumentow VW. fr. Presse — to jest prze- 
eiw 1dentyfikowaniu idei państwa ze starym 
zohydzonym systemem centralistycznej biuro- 
kracyi. N. fr. Presse tak postępowa nie li- 
czy się z historyą i pod koniec stulecia sta- 
wia za pióbierz patryotyzmu austryackiego 
*|cześć dla he, e już dawno historya 
i zie o zyskanie «eliły. Studyować | monarchii potępia. Dla niej niema innych 
EE mu agio pa E ioei poz tradycyj W dziejach Austryi tylko te, kiedy 
będzie kwestye, me żołnierzem Francyi i demo-|jędna kasta urzędnicza monopolizowała rządy 
jac z ri życie swe dla Francji, skoro całej monarchii rwa; aard pod je- 
racji, a P cba. À i „ [den strychulec i jeden szablon, szerząc nie- 
tego zajdzie potrz ił we Francyl oryginalnością ed nh mr stanów | Blękiióń. ZORUAN 


jst ten wpraw! ję zdumienie, że nie- : 
awg wszystkie pisma -W takie as iA N jej te tradycje — idźmy za innym sztanda- 


h zapytują się, czy nie j 


dobrze! z prawicy), a ci, którzy w to wierzą, wie- 
rzą tylko dlatego, bo im tę wiarę wpojono, bo to 
Jest wygodnem, oportunistycznem, ale tego twier- 


żono nadzieję, iż już przy układaniu budżetu na rok 
1863 DRAH HE wzgląd na to, iż Najwyższem 
postanowieniem z d. 13 października 1859 r. za 


strzeżona pretensya do zwrotu uiszczonych od w niego, że całej jego niedoli jedyną preyon 


j kac isi í - r. 1858 zasiłków, tudzież tylko na razie zawie- |rządzenej krzywdy dorzucić nową; przed pierwszą | jest dziedzic. A biada temu. (Słuchajcie! » 
które Z pick dziełem jakiego żartownis a? rem, który „dziś pe kie: z woli Mo szony zwrot i oprocentowanie danych przed tym |alternatywą wzdrygało się ministeryalne, przed |wicy), ktoby był przeciwnego ( seren z pra 
mistyfikacy narchy: powiewa ,* godząć zwaśnione szczepy | rokiem zaliczek, jak najrychlej zrealizowanemi|drugą ludzkie uczucie. (Oklaski z prawicy). Po 


i zarównując materyalne niesprawiedliwości 
7 
GdGŃ też stanowisku idei państwa w du- 
chu starego godła: Justitia fundamentum. re- 
gnorum stał minister dla Galicyi, gdy w ob- 
szernej i rzeczowej Swej mowie prawne i fi- 
nansowe wyjaśniał powody popartego przez 
wa rząd przedłożenia. Od wielu lat po raz pier- 
przeciw 20, przez 00 spr wszy podobno w tak znaczący sposób urząd 
twioną została. dniach druko- ten ministra dla Galicyi dał powód do pàr- 
W Butgaryi rozraucono. Qrip: z podpisem: lamentarnego rzecznictwa, 4 tak spełnione 
waną w Bukareszcie P 


zostaną. p ? 

Co do tej rezolucyi oświadczył się ówczesny 
minister skarba według stenogr. protokółu, jak 
następuje (czyta): „Co do tej nadziei Izby posel 
skiej oświadcza się rząd (minister skarbu y. Plener) 
w ten sposób, iż rząd państwa wobec okoliczno 
ści, że podwyższenie obecnych dodatków podat- 
kowych samo przez się i w tym stopniu, w ja- 
kim byłoby ono potrzebnem przy ubytku dalszych 
zaliczek ze skarbu państwa 1 przy: żądanym ZWIO- 
cie dotychczasowych zaliczek, niemożliwem jest 
ze względu na stosunki i siłę podatkową kraju, 
rząd przeto mie może zapoznawać konieczności 


dwakroć w przeciągu tych 30 lat próbowano ugo- 
dy; próby te rozbijały się o trudności, których 
z pewnością nie można imputować krajowi, przy- 
czem jednak muszę zauważyć, iż to, co propono- 
wano w r. 1868, było korzystniejszem, aniżeli to, 
co stanowi podstawę dzisiejszej dyskusyi (Tak 
jest! z prawicy), a mianowicie z jednej strony dla- 
tego, gdyż ugoda przed 23 laty zawarta. była dla 
uregulowania finansowych stosunków kraju bez: 
warunkowo korzystną i dodatnią, a z drugiej stro-|i 
ny także dlatego, że: postawione warunki przed- 
stawiały się znacznie korzystniej, niż dzisiejsze. 
(Tak jest! z prawicy). 


prezes gabinetu — t 
kich stronnictw sąd ich stron zabezpieczyć” 
x A y z 

w wął senat. projekt żądany 60 -cioma , gło 


jem zdaniem zresztą jest strona polityczna o wiele - 
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n O A AAA A ZR RA AEO A R O a as 


skoro sami twierdzą, że mają pretensye do pań-| Styrya: Hr. Kottulińsky, Dr Foregger. Zastęp- | dzisiaj „nieprzyjaciele państwa* zasiadają tutaj 
stwa, skoro dawniejsza ugoda znacznie dla nich! ca: Dr Kokoschinegg, w większości. Spuścizny po księciu Bismarcku 
była korzystniejszą, skoro wreszcie nie cofają się| Karyntya: Bar. Sterneck. Zastępca: Dr Ni-|nie można nikomu pozazdrościć; tradno doprawdy 
przed wytoczeniem sprawy przed trybnnał pań- | schelwitzer. następcy jego naprawić, co zepsuł poprzednik. 
stwowy? Prawda, nie boimy się tego; w interesie Kraina: Klun. Zastępca: Ferjanczie. Uregulowanie tego wszystkiego o tyle znowu nie 
Anstryi chcemy tego uniknąć, lecz jeżeli byli sę-| Bukowina: Lupul. Zastępca: Czuperkowicz. sprawi trudności nowemu kanclerzowi, że za rzą- 
dziowie w Berlinie, nie wątpię, że znajdą się i| M orawa: bar. Chlumecky Dr Promber, Dr Me-|dów jego poprzednika nikt się nie czuł zadowo- 
w Austryi. Gdyby mię więe kto zapytał, czemuż|znik, hr. Zierotin. Zastępcy: Schmidt, Dr Fan-|lonym, a gdy ctrzymał dymisyą, to cały kraj i 
właściwie tak się zapalacie w sprawie ugody, to|derlik. całą zagranica swobodniej odetchnęła. (Żywe okla- 
muszę otwarcie powiedzieć: pragniemy ugody, boj Szlązk: Dr Demel. Zastępca: bar. Beess. ski po lewicy, niepokój po prawicy). 
uchwalił ją nasz sejm; pragniemy jej, bo ona nam| Tyrol: Dr Debiasi, Dr Kathrein. Zastępca:| Obecnie może już się tylko zamienić na lepsze, | 
częściowo dozwoli uporządkować nasze finanse ; | bar. Schneeburg. bo gorzej, jak za czasów Bismarcka, wcale już być 
pragniemy jej, bo nie chcemy, aby się stała une Vorarlberg: Thurner. Zastępca: Dr Qelz. |nie mogło; każdy rząd będzie lepszym od bismar- 
cause célèbre w Europie; pragniemy jej, gdyż już] Istrya: Dr Rizzi. Zastępca: Franceschi. ckowskiego. 
za długo padużywaną była, czy to jako zniewa-| Gorycya: hr. Coronini, Zastępca, ks. Hohen-| Mowa tronowa przyrzekła, że załatwienie kwe- 
ga, czy jako strzał na postrach, czy jako wabik. styj socyalnych będzie wytycznem zadaniem rzą- 
(Brawo, brawo z prawicy). Tak jest, pragniemy du; dla załatwienia tych kwestyj potrzebnym jest 
ugody — lecz jeżeli się mówi o podarkach, to jeduak koniecznie pokój. Gdyby Niemcy zwołały 
my podarek przynosimy (żywe oklaski z prawicy), kongres celem zmniejszenia ciężarów wojskowych, 
a z nami ofiarują go ci wszyscy, którzy za ugo: wtedy tem samem stanęłyby na czele narodów 
dą będą głosowali; nie podarek finansowy, ale co cywilizowanych. Gdyby br. Moltke był przybył 
więcej jest, dar w najszlachetniejszem znaczenia na paryski kongres robotników, nie byłby dzisiaj 
wyrazu, składamy Austryi dar, dając jej możność żywił obawy, że narody chcą wojny. Tylko szo- 
wymazania z jej pełnych chwały dziejów hańbią- winiści, tak we Francyi, jak w Niemczech, życzą 
cej plamy indemnizacyi galicyjskiej i wszystkiego, sobie wojny. Część tych szowinistów wypędził 
co z tem i około tego się łączy. (Żywe oklaski naród na dniu 20 lutego z parlamentu, znajduje 
na prawicy). się ich tutaj niewielka reszta, aby mogła tutaj 
Skończyłem, panowie. Teraz rozstrz ygajcie. Tyl. opowiadać o rozmiarach klęski w ich dniu wy- 
ko spełnić muszę jeszcze najprzyjemniejszą część borczym. (Oklaski po lewicy ). 
mojego dzisiejszego. zadania; muszę w imieniu Czy wojna nie jest największem złem, najwięk- 
wszystkich moich kolegów podziękować sprawo- szem brutalstwem , zdziczeniem umysłów ? Prze- 
zdawey, że podjął się mozolnej pracy, że mężnie wrot zupełny, zupełne zerwanie z tym systemem 
stanął tam, gdzie trzeba było wystąpić w obronie jest dzisiaj koniecznością. „Z tego powodu stron- 
prawdy i dobrego prawa. (Oklaski z prawicy). nictwo moje, jako zasadniczy przeciwnik milita- 
Czy sprawa, której broni, sprawa słuszna, zwycię- ryzmu, głosować będzie przeciwko projektowi. 
ską sprawą też będzie — tego nie wiem. Lecz to Wybory z d. 20 lutego stanowczo potępiły system 
jest pewnem, że jakiekolwiek będzie rozstrzygnię- Bismarcka. Ks. Bismarcka już niema, precz zatem 
cie, twoje imię, panie, wśród nas zawsze we wdzię- z jego polityką krwi i żelaza, precz z militaryzmem. 
cznej zachowane zostanie pamięci. (Żywe brawa (Żywe oklaski na ławach socyalnych demokratów). 
i oklaski z prawicy; mowca odbiera powinszo- 
wania). 


maaac 
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chta, gdy spisywała ten dokument, zasady, które 
wielki patryota Staszic w gubernii lubelskiej nie 
zwłocznie powołał do życia, a tylko podział Pol- 
ski przeszkodził dalszemu ich rozwojowi. 

A jakież były stosunki w ościennych państwach 
na zachodzie i wschodzie? Tego panom mówić 
nie potrzebnię. Wówczas, gdy uchwała ta zapadła 
w Police, chłop w niektórych sąsiednich krajach 
zachodu i na całym wschodzie Polski, nie był 
człowiekiem, był rzeczą. 


mojej znajomości parlamentarnych stosunków. — 
(Słuchajcie! z prawicy). „Tym razem* niechcą pa- 
nowie przystać na ugodę; pierwej musi być spra- 
wą rozstrzygniętą przez trybunał państwa. Jeżeli 
sprawa dostanie się pod orzeczenie trybunału pań- 
stwa, wówczas następuje to „tym razem” i potem — 
jak p. sprawozdawca mniejszości powiedział — 
zastanowią się panowie nad rzeczą. Otóż, moi pa- 
nowie, art. 3 ustawy z 21 grudnia 1867 o powo- 
łaniu trybunału państwa, w którym przytoczone 
są agendy trybunału państwa, brzmi (czyta): „Art. 
3. Trybunałowi państwa przysługuje dalej ostate- 
czna decyzya co do pretensyj poszczególnych 
w Radzie państwa reprezentowanych królestw i 
krajów do ich całości lub na odwrót, następnie 
co do pretensyj jednego z tych krajów koronnych 
do drugiego, w końcu co do pretensyj, jakie pod. 
niesionehy były ze strony gmin, korporacyj lub 
poszczególnych osób do jednego z wspomnianych 
krajów koronnych lub do ich całości, jeśli te pre- 
tensye nie nadają się do rozwikłania na zwyczaj- 
nej drodze prawnej.“ 

Zatem niema mowy — i nie może być inaczej — 
o żądaniu opinii trybunału państwowego, któraby 
służyła za podstawę do oceniania, jak miałaby 
wyglądać ugoda, jakie miałyby być jej warunki. 
ie, rozumie się tu ostateczne sądowe rozstrzy- 
gnienie, pn przeprowadzeniu procesu, po przeby 
cin wszystkich odnośną procedurą przepisanych 
formalności, rozstrzygnięcie, od którego niema a- 
pelacyi i które podług przepisów procedury po- 
winno natychmiast wejść w życie i przez właści 
we władze i urzędy być wykonane. Po zapadnię 
ciu takiego ostatecznego orzeczenia położenie staje 
się takiem samem, jak po przeprowadzeniu pro 
cesu cywilnego, ale wtedy jest, podług mnie, ngo- 
da nietylko bardzo trudną, lecz, jak sądzę, była- 
by prawie niemożebna, gdyż w tem stadyum sporu 
prawnego i wola i możność stron mających się 
godzić ciężko waży na szali. 

Skoro tedy mniejszość postawiła wniosek, aże- 
by naprzód zażądać wyroku trybunału państwo- 
wego, zdaje mi się, że jeżeliby wniosek taki za- 
mienił się w uchwałę, to rząd, który był inicya- 
torem na drodze porozumienia i który ugodę za- 
warł, uie mógłby w żaden sposób do takiego żą- 
dania się zastosować. 

Twierdzę jeszcze więcej: żaden rząd nie byłby 
w możności to uczynić. Panowie z lewicy w ciągu 30 
lat życią parlamentarnego, przynajmniej przez lat 
20 byliście w większości, a na ławach ministery- 
alnych zasiadali wyłącznie mężowie z waszego 
stronnictwa, I żadnemu nie przeszło przez głowę 
wejść na drogę sporu prawnego przed trybunałem 
oaństwowym (Słuchajcie ! słachajcie! z prawicy !), 
a wiecie dlaczego? Ponieważ każdy rząd, zanimby 
ua podobny krok się odważył, musiałby dobrze 
wziąć pod uwagę przedłożenie Najj. Panu najpod- 
dańszego wniosku w tym względzie. Każdy rząd 
strzedz się będzie przed! takim krokiem , nie po- 
wiem lekkomyślnym, ale nierozważnym , krokiem 
daremnym, zapewniam panów, że pod względem 
finansowym z pewnością daremnym, ale któryby 
nadto jeszcze był i bardzo niebezpiecznym. 

Przedstawiłem panom stosunki galicyjskie, ja- 
ijkie były. Dzisiaj jest inaczej. Z ruin i gruzów, 
do jakich doprowadziły w Galicyi poprzednie rzą- 
dy, wykwitło nowe życie na jedno słowo skutkiem 
wspaniałomyślności Monarchy, którego imię z bło- 
gosławieństwem wymawiają usta wszystkich, na- 
wet w najodleglejszych zakątkach kraju. (Zywe 
oklaski na prawicy). Wszelki więc rząd dobrzeby 
się zastanowił, zanimby powziął postanowienie 
wzburzenia do gruntu całego kraju takim krokiem. 
Zaręczam Panom, że uczciwie i otwarcie muszę 
was przed takim krokiem przestrzedz. (Brawo! a 
brawo! z prawicy). ling mowca przeciw zapatrywaniu Kuefsteina, 

Wszakże to słowo „tym razem“ mogłoby mieć je-|jakoby ta ustawa stanowiła jeno zaostrzenie spe- 
szcze inne znaczenie, które też należy mi wziąć |kulacyi i zapytał, czy dlatego, że być może nie- 
na uwagę. Czyżby może słowo „tym razem“ miało | które jednostki gotowe są popełniać w tym wzglę- 
znaczyć: nie teraz, kiedy jesteśmy w opozycyi, |dzie nadużycia, wolno odmawiać ogółowi potrze- 
w mniejszości? Skoro odzyskamy ławy ministe- | bnych ulg kredytowych? Godziż się całe społe- 
ryalne RÓ, słuchajcie! z prawicy), kiedy |czeństwo, cały porządek ekonomiczny powstrzy- 
znowu dostaniecie się pod naszą władzę ae qå mywać w ich potrzebach dlatego, że jakieś tam 
wanie z prawicy), wtedy od nas, jako rozdawców | nadużycie jest możebne? Kto chce być wolaym, 
wszelkich łask, możecie się spodziewać tego po-|musi na siebie przyjmować również odpowiedzial- 
darunku. (Potakiwanie z prawicy). Jeżeli to chcie- | ność za swoje czyny. To są zasady chrystyanizmu! 
liście, moi panowie, powiedzieć, to sądzę, żeście|A jeśli czemukolwiek świat zawdzięcza poszano- 
się przerachowali. (Oklaski z prawicy). wanie osobistej indywidualności, to niezawodnie 

Muszę jeszcze dotknąć jednego przedmiotu, a pan |chrystyanizmowi. Jestto jedna z najpiękniejszych 
przewodniczący pozwoli, że nieco zboczę od głó- zdobyczy religii Chrystusowej, jaką ona uzyskała 
wej sprawy, albowiem to, co cheę powiedzieć, po. | w swem rozpowszechnieniu na świat cały i w naj- 
średnio tylko należy do rzeczy. Atoli muszę za- | odleglejszych krańcach ziemi uzyskać usiłuje. 
znaczyć, że zapatrujemy się na rzeczy jasno i wie-| To też rząd w państwie zachodniem musi sza- 
my jak stoimy. nować wolność jednostki. I przeciw legalnej spe- 

W chwili zebrania się Rady państwa w lutym | kalacyi niepodobna nawet nie zarzncić. Cóż jest 
b, r. stanęliśmy wobec faktu, że mężowie zaufania | w tym wypadku spekulacyą ? Jestto rezerwowa: 
dwóch narodów w Czechach zebrali się, doszli do |nie jakiegoś towaru po cenie, jąką się za niską 
porozamienia co do pewnych zasąd politycznego | uważa, aby go sprzedać dopiero za wyższą. Wszak 
wspólaego pożycia Czechów i Niemców korony |że w tym sensie są również spekulantami gospo- 
ów. Wacława, a punktacye co do tych stosunków |darze rolni i właściciele większych posiadłości ? 
będą niebawem przedmiotem uchwał sejmu czes | Nie jest to ani niesprawiedliwem, ani nielegalnem. 
kiego. Jakkolwiek przyznaję, że jest to sprawa Naat. tdi ochraniać ludność, aby się nie do- 
czysto wewnętrzna królestwa czeskiego, to prze |stawała do rąk niemoralnych spekulantów, a wła- 
cież niepodobna zataić przekonania, że fakt ten|Śvie ku temu celowi ma służyć niniejsza ustawa, 
miał warunki po temu, eby oddziałać na parla. |ułożona nie w interesie jakiegoś banku, ale lu- 
mentarne stosunki państwa. Myśleliśmy, że teraz, |dności. Rząd ma obowiązek łagodzić stopniowo 
gdy główna, przez lat 10 na sytuacyi ciążąca prze | kontrasty pomiędzy bogactwem a ubóstwem. Nie- 
szkoda bliską jest zażegnania, nadarzy się sposo- |jedno osiągnięto już na tej drodze. Atoli z jednej 
bność do wyrównania nieporozumień w państwie, | strony pożądliwość, przekraczająca miarę może- 
do pojednania stronnictw w celu płodnego w o-|bności, z drugiej zaś sobkostwo, które być może 
woce współdziałania dla dobra państwa, w zaślepieniu egoistycznem , wydaje przyszłe po- 

W oświadczeniu, które przez nas jedaogłośnie |kolenia na łup niebezpieczeństwa — aby te wa- 
uchwalone zostało i które należy uważać za pro- | dliwości zwalczać, do tego potrzeba mieć wyższe 
gram polityczny, wyraziliśmy zapatrywanie, że potęgi religijne i świeckie, a nietylko same świe- 
zawartą między dwoma szczepami ugodę witamy | ckie, jakiemi państwo rozporządza. © Ę 
z zadowoleniem, o ile ona zdolną jest przywrócić | Po mowie ministra przyjętej żywemi oklaskami, 
pokój w kraju czeskim i przez to wzmocnić uchwalono to przedłożenie, a następnie załatwiono 
potęgę państwa. Ale też wyraziliśmy przytem o-| kilka innych przedmiotów, a między temi sprawę 
czekiwanie, że dalszy przebieg czynności parla- | prowizorycznego przedłużenia traktatów handlo- 
mentarnej liczyć się będzie z owemi zasadami i| wych. 
postulatami, około których zawsze staliśmy, jak 
około wysoko wzniesionego sztandaru, mianowicie 
z temi zasądami co do autonomii królestw i kra- 
jów, które godzą się z mocarstwowem stanowi- 
skiem państwa, z temi życzeniami i potrzebami, 
które, trzymając się w granicach możliwości, za 
skromne i dla kraju nieodzowne poczytane być 
muszą. 

Po tem wszakże, cośmy usłyszeli z ust jednego 
z przywódców lewicy tej wysokiej Izby i wobec 
stanowiska, jąkieście panowie względem przed- 


lohe. $ 

Tryest: Stalitz. Zastępes: Burgstaller. 

Przed zmknięciem posiedzenia zabrał głos dep. 
Łazański i oświadeza, jż działa pewnie zgo- 
dnie ze wszystkimi członkami Izby bez różnicy 
stronnictw i narodowości, jeśli wystosuje prośbę 
do wiceprezydenta, aby J. E. Śmolee wyraził 
szczere życzenia Izby ,% powodu wyzdrowienia, 
oraz nadzieję, iż w jesieni będzie mógł przewo- 
dniczyć Izbie. (Ogólne oklaski). 

Wiceprezydent Chlumeck y oświadczył, iż chę- 
tnie spełni to polecenie Izby. Wspomina on o wy- 
trwałej i gorliwej działalności Izby, dziękuje po- 
słom za poparcie w urzędowaniu i zaznacza, iż 
zawsze starał się bronić powagi Izby. W imienia 
prezydenta Smolki wyraża wszystkim posłom i 
członkom rządu serdeczne życzenia. 

Dep. Jaworski: Zabieram głos, jako pracn- 
jący w tej Izbie już od 20 lat, aby p. wiceprezy. 
dentowi wyrazić serdeczne podziękowanie (żywe 
oklaski) za poprawną, pełną trudu i nieznużoną 
pracę, za jego poświęcenie w wykonywaniu żma- 
dnego urzędu, jaki mn przypadł w udziale z po- 
wodu choroby prezydenta i kończę równem życze- 
niem, jakie p. wiceprezydent skierował do nas: 
My wszyscy życzymy sobie widzieć p. wiceprezy- 
denta w jesieni w dobrem zdrowiu przy pracach 
parlamentu. RAY 

Wiceprezydent Chlumecky dziękuje za tę 
zaszczytną manifestacyę, która jest dla niego rę- 
kojmią, iż Izba zyskała przekonanie, że piastował 
on swój urząd z surowością, ale także z objekty 
wnością i bezstronnością (żywe oklaski). 


Rada państwa. 


Na piątkowem posiedzeniu Izby panów to- 
czyły się rozprawy nad przedłożeniem co do u- 
poważnienia banku austro-węgierskiego do eskon- 
towania warrantów. i 

Hr. Kuefstein oświadczył, że zdaniem jego 
stworzy się przez to nowy rodzaj gry giełdowej 
i zaostrzy się przez to dzisiejszy ustrój kapitali- 
styczny, który jest powodem ruchu wśród robo- 
tników i drobnych przemysłowców. Niezadowole- 
nie pod tym względem można tylko za pomocą 
bagnetów na wodzy utrzymać. Charakterystyczną 
jest rzeczą, że nawet sau z ministrów (Falken- 
bayn) musiał ostrzegać przed tańcem naokoło zło- 
tego cielca,.. Zdaniem tedy mowcey, minister ten 
wypowiedział słowa prawdy o właściwej porze, 
a słowa te ugodziły snać w sedno rzeczy, czego 
dowodem liczne napaści kapitalistycznej prasy na 
br. Falkenhayna. Przy tej okazyi, kończył Kuef- 
stein, tyle jeno zanważyćby jeszcze należało, że 
te ataki padały nawet z łamów półarzędowej 

rasy, 

a Minister skarbu Dr Dunajewski w odpowie- 
dzi swojej zwrócił się przeciw Knefsteinowi, któ- 
rego systemu mowca bynajmniej nie zamierza tu- 
taj badać. Nikt atoli nie jest uprawniony, stawiać 
tego rodzaju system i na korzyść własnego prze. 
konanie, a w sprzeczńości z ogółem rzeczy istnie- 
jących, wręcz przećiwną obierać sobie drogę. By- 
łoby to właściwie państwowym i społecznym prze- 
wrotom, a rząd cesarski niema dziś po temu ani 
sił, ani chęci, ani powołania. W dalszym ciągu 


Z parlamentu niemieckiego. 


(Dalsza dyskusya nad projektem wojskowym). 


Na piątkowem posiedzeniu parlamentu toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusya nad projektem woj. 
skowym. 

Pierwszy zabrał głos socyalno - demokratyczny 
poseł Liebknecht i powiedział mniej więcej co 
następuje: : 

Projekt winien być poddanym zbadaniu pod 
względem wojskowym, ekonomicznym i polity- 
cznym. Krytyki, o ile on jest uzasadniony pod 
względem wojskowym, nie podejmuję się, ponie- 
wąż wiadomości moje na to nie wystarczają. Ze 
względy ekonomiczne i polityczne za nim prze- 
mawiaja, to powinno być dopiero dowiedzionem. 
Pytam teraz, czy to ciągłe zbrojenie się jest ko- 
niecznością polityczną? Militaryzm jest szrubą bez 
końca, ktora sily nasze wyczerpuje i osłabia. Je- 
den naród wspi po Arene LA; po drabinie mi- 
litaryzmu i po uzbrojeniu się jednego, drugi mu 
w tem stara się zaraz dorównać. Moloch milita- 
ryzmu niszczy siłę podatkową kraju, wszystkie 
siły narodu. Wydatki na cele wojskowe rosną 
szybko jak lawina. Od czasu uchwalenia septen- 
natu, kiedy to już miał nastąpić pewien pokój, 
wydatki na zbrojenie się prawie się podwoiły, gdy 
septennat miał stworzyć pewną stałość w rozwoju 
ermii, ażeby się z niej nie stała armia parlamen- 
tarna. P. hr. Stolberg powiedział, że we Francyi 
może istnieć armia parlamentarna, bo parlament | wśród oklasków dawniejszych stronnictw kartelo- 
francuski jest patryotyczniejszym od niemieckiego. wych „ogromne zasługi“ ka. Bismarcka, za które 
Co do patryotyzmu, to okażą go wszystkie stron-| będzie zawsze dlań ucznwał wdzięczność, a mia- 
nictwa, gdy się okaże tego potrzeba, gdy będzie 
potrzeba bron*ć ojczyzny, Nie przystoi p. hrabie- 
mu podawanie w wątpliwość patryotyzmu innych 
stronnictw, jeżeli bowiem która klasa większy brak 
patryotyzmu okazała po klęsce pod Jeną, to wła- 
śnie te klasy, do których należy p. hr. Dohna. 
(Wielka prawda po lewicy). Mem zdaniem nie mo- 
że wojna prowadzona takiemi masami i taką bro- 
nią trwać ani 7 lat, a już wcale nie może trwać 
lat 30, na to bowiem narody są już zbyt wyczer- 
pene 1 w takich walkach nie będzie vawet różni-|d 
cy pomiędzy zwycięzcą a zwyciężoym. Pod ja- 
kim względem projekt ten jest uzasadnionym za. 
chowaniem się zagranicy ? Mówi się ciągle o nie-|do poszczególnych państw. W tym celu też stron- 
mieckiej „polityce pokoju,“ a mimo to prasa ofi- i 
cyalna, prasa kanclerska swemi „strumieniami zi- 
mnej wody“ ustawicznie wywoływała oburzenie i 
niepokój za granicą. Czy nasza polityka zagrani- 
czna była istotnie tego rodzaju, żeby się mogła 
przyczynić do utrwalenia pokoju? O r. 1864 i 
1866, które ostątecznie doprowadziły do wojny 
w r. 1870, nie będę już wcale mówił, bo nie jest 
jeszcze czas po temu, żeby policzyć się z syste- 
mem Bismarka i z jego dziedzictwem. Od r. 1870 
prasa oficyalna wielce nagrzeszyła swemi zimne- 
mi strumieniami zimnej wody i zaczepkami na 
obce rządy. Obecnemu rządowi należy się uzna- 
nie, że choć w części przynajmniej uprzątnął się 
z tą gospodarką prasy oficyalnej. A jakiem było 
zachowanie się Niemiec wobec Rosyi? Bez wy- 
strzału mogły Niemcy nie pozwolić Rosyi na wtar- 
gnięcie na półwysep bałkański. Tymczasem na 
wszystko pozwoliliśmy Rosyi, na wszelkie szyka- 
ny Niemców na granicy, ra wszelki ucisk Niem- 
ców mieszkających w Rosyi. Nienawiść do Fran- 
cyi posunęliśmy do tego stopnia, żeśmy dla przy 
milenia się Rosyi obrażali Francyą. Gdyśmy się 
w ten sposób wiązali, pozwoliliśmy barbarzyńskiej 
Rosyi odgrywać na Wschodzie rolę władzcy, Czy 
obecnie wojna z Francyą jest konieczną Nie; 
obecnie stosunki tak niemożliwe są owocem poli- 
tyki bismarkowskiej. Coś koniecznie stać się po- 


(Oklaski ną prawicy, śmiech i protesty na ławach 
socyalnych demokratów). Kto pcha do wojny ? 


męża, jak Boulanger, na ministra, co było wprost 
zapowiedzią wojny dla Niemiec. A właśnie fran- 
enscy socyaliści bronili Boulangera. (Śmiech na 
ławach socyalnych demokratów). 

A i dzisiaj p. Liebknecht żąda, żebyśmy się 
mięszali do spraw rosyjskich. Mogłoby to nas na- 
razić na wielkie niebezpieczeństwo. Mowca 8po- 
dziewa się po umiarkowanym tonie mowy posła 
Richtera, że i stronnictwo wolnomyślne w części 
głosować będzie za projektem rządowym. Co do 
zarzutu, że służba wojskowa. za młodzież” 

racy, to on uważa przeciwnie, że JeSt orą dla 
większej jej części szkołą dla nauczenia się kar- 
ności i pracy. Jeżeli kto, to rolnicy uczawali w pier- 
wszym rzędzie ciężary na utrzymanie licznego 
wojska, a mimo to jesteśmy my rolnicy wdzię- 
cznymi ks. Bismarckowi, temu wielkiemu opieku- 
nowi rolnictwa (śmiech po lewicy), że przez całe 
lat 20 umiał za pomocą tych ciężarów pokój u- 
trzymać. 


Pan referent mniejszości powiedział, że Galicya 
ma dwie ustawy, a mianowicie z dnia 17 kwie- 
tnia i 7 września. Nie, moi panowie, w Galicyi 
żadna z tych ustaw nie weszła w życie. (Brawo! 
brawo! z prawicy). Wejdźcie panowie w położe- 
nie. Proszę każdego z panów, nie wchodząc w to, 
do jakiego należą kraju koronnego, aby na pod 
stawie ustaw i rozporządzeń, jakie w kraju jego 
obowiązują, zrobił porównanie i obrachunek, a 
znajdzie, iż Galicya znacznie więcej zapłaciła, ani 
żeliby powinna była zapłacić, gdyby przepisy te 
były zastosowane w Galicyi. (Tak jest! z prawicy). 
Zechciejcie sobie panowie wyobrazić taki wypa- 
dek, że tak jak z Galicyą obchodzonoby się z ja- 
kimkolwiek innym krajem koronnym Austryi, przy- 
puśćmy wypadek niemożliwy, że los taki spotkał- 
by Morawię, którą pan referent mniejszości re- 
prezentuje tataj — przed 30 laty, w pierwszych 
dniach parlameta, w pierwszych sesyach załatwio- 
noby tę sprawę w myśl słasznego prawa! Lecz 
Galicya, to było zupełaie co innego, była to anima 
vilis, na której wszelki eksperyment zdawał się 
być dozwolonym. Tak, moi panowie, lecz i to 
także jest politycznym eksperymentem, jeżeli się 
rzecz ocenia z tego stanowiska, czy ugoda wnie- 
siona została przez gabinet Taaff:go, czy ten lub 
ów minister zasiada na fotelu ministeryalaym. — 
Ubolewać wszakże można tylko, jeżeli się kwe- 
styę tę ocenia z obawy przed utratą mandatu, je- 
żeli się ją osądza na podstawie sztucznego zesta- 
wienia ustaw, zamiast obrać sobie jedynie za nić 
przewodnią swego przekonania tkwiące w każdym 
człowieku poczucie prawa i sumienia, tego wznio- 
słego Boga, który nas wszystkich ożywiać powi- 
nien: est deus in nobis, agitante calescimus illo. 

Liberslcym mieni się być pan referent mniej- 
szości, liberalnymi ci panowie, którzy podpisali 
wotum mniejszości. Wybaczcie panowie, ja mam 
ipne pojęcie o liberalizmie. Za liberalnych chce- 
cie uchodzić i w imię liberalizma aprobajecie i 
bronicie rezaltatów skostniałego absolutyzmu, bro- 
nicie dzieła bynsjmniej niesumiennej biurokraty- 
cznej samowoli. (Żywe oklaski z prawicy). 

Mamy przed s'bą uchwałę mnuiejszośc', moi pa- 
nowie, uchwałę podpisaną przez tych panów, któ- 
rzy w r. 1884 przeważnie byli członkami ówcze- 
snej komisyi budżetowej i przyłączyli się do wnio- 
sku mniejsz ści, postawionego w swoim czasie 
przez posła Lienbachera. Mniemam, iż zamiarem 
tych panów było odmowie, odrzucenia ugody na- 
dać łagodniejszą formę, od owego szorstkiego roz- 
wiązania jej prostem przejściem do porządku dzien- 
nego. 

Przyznał to też p. sprawozdawca mniejszości. 
Owóż, moi panowie, uważałbym to za zupełnie 
zrozumiałe, jest to zupełnie naturalnie, jeśli się 
powiada: Ugody nie chcemy i wnosimy przejście 
do porządku dziennego. Jest to naturalna czyn- 
ność człowieka, który ofiarowanej mu ugody przy- 
jąć nie chce. Ja jednak muszę wyznać otwąrcie, 
iż, chociaż p. sprawozdawca mniejszości usiłował 
w końcu swoich wywodów wotum mniejszości wy- 
jaśnić, dla mnie podobne postępowanie nie jest 
zrozumiałem. Nie jest mi ono zrozumiałem głównie 
z powodu znajdującego się tam słowa „tym razem.“ 
Tego słowa nie mogę dobrze zrozumieć. Muszę 
szukać wytłómaczenia tego słowa na podstawie 


Kanclerz Caprivi zabrawszy głos, podnosi 
znaczenie zewnętrznej polityki ks. Bismarcka. Cho- 
ciaż w ciągu rozpraw wkraczano na pole polityki 
zewnętrznej, nie widzi on potrzeby wyłuszczania 
jej programu po mowie tronowej, która podniosła 
wszystko, co w tej mierze było do powiedzenia. 
W sprzeczności ze zdaniem wyrążonem przez dep. 
Liebknechta oświadczyć jednak musi, że spuści- 
znę, jaką po ks. Bismarcku odebrał, uważa za 
bardzo dobrą. „Odebrałem, mówi on, po nim sto- 
sunki, które utrzymać należy. Politykę naszą ze- 
wnętrzną opieramy ną własnej sile, którą w inte- 
resie utrzymania naszych sojuszów potęgować wy- 
pada; dalej spuszczamy się z ufnością na niewzru- 
szone przymierza nasze, a możemy czynić to z tem 
większą ufnością, że się już ich duchem przejęły 
sprzymierzone ludy,“ 

„Dep. Liebknecht każe mi powstrzymać zbytnie 
zapędy w krzepieniu sił do wojny, ale spytać go 
się muszę, gdzie je wstrzymano za granicą? Na 
to oglądać nam się należy, co się dzieje za gra- 
nicą i to nie ze względu na bliskość wojny, któ- 
raby nam zagrażać miała, ale na srogość przy- 
szłej wojny, w której owo saigner à blanc wspo- 
mniane przez ks. Bismarcka w roku 1887 nie o- 
chraniałoby nawet i demokratów socyalnych.“ 

Następnie polemizował kanclerz z wywodami 
broszury Videant consules, którą Kardorf w swem 
przemówieniu poruszył, a która ganiła, że już 
w roku 1887 nie rozpoczęto wojny z Rosyą i rzekł 


Izba poselska przyjęła jedńomyślnie projekt 
ustawy o mytach wedłag wniosków komisyi, a 
na sobotniem posiedzeniu po załatwieniu kilku 
mniejszych przedmiotów przystąpiła do wyboru lać s 
członków delegacyi. winno, aby te oba narody kulturne wielkie swe 

Wybranymi zostali: dla i Siły obróciły na dokonanie szczytnych dzieł po- 

Czech: Dr Rieger, hr. Wolkenstein, Dr Slavik, | koja. i 
Dr Steidl, Jahn, Pleva, Dr Plener, Dr Russ, Dr] Jeżeli obecne zbliżenie się do Francyi dalsze 
Baernreither i Dr Stöhr. Zastępcy: Hajek i Sieg-|zrobi postępy, jeżeli zasady demokratyczne w obu 
mund. ; krajach wezmą górę, kwestya alzacko lotaryngska 
miotu dzisiejszych obrad zajęli, zniewolony jestem] Dalmacya: Dr Klaicz. Zastępca Vojnowicz. | załatwi się sama przez siebie ku zadowoleniu Z0- 
powiedzieć: pomyliliśmy się. Sądziliśmy, że wo-| @alicya: Jaworski, Dr Biliński, Chrzanowski, | bopólnemu. Ale z ręką na sercu powiedzmy sobie, 
góle możliwem dla nas będzie z wami razem pra- | Popowski, Chamiec, ks. Czartoryski, Władysław |czy za czasów księcia Bismarcka choć na chwilę 
cować. Z wami gotowi jestemy pracować — pod | Czaykowski. Zastępcy: Wysocki i Mandyczewski. |mieliśmy spokój? Ciągłe tylko panowało poinar: 
wami nie. (Brawo! z prawicy). Austrya dolna: Dr Sommaruga, Edw. Suess [cenie praw drugich, ciągłe prześladowanie. To so- 

Panowie, dochodzę do końca moich wywodów i Wrabetz. Zastępca: Furtmüller. cyalni demokraci, to wolnomyślni, to centrum, to 
i chciałbym tylko kilka słów jeszcze dodać. Austrya górna: Hr. Brandis, Doblhbammer. Polacy cieszyli się nądanem im przez exkanclerza 

Gdyby mnie zapytano: dlaczegóż deputowani | Zastępca: Plass. i mianem „Reichsfeinde.“ Czy anica mogła 
z Galicyi tak ujmują się gorąco za tą ugodą,| Salzburg: Lienbacher. Zastępca: Dr Keil. uczuwać dla nas wtedy szacunek? Tymczasem 


` CZAS z Wtorku 20 Maja 1890. 


wa ta przeszła w- Izbie deputowanych, to w znacz- 
nej części może zawdzięczać swoje zatwierdzenie 
sztukom tendencyjnym twórcy: Damy kameliowej i 
Półświatka. 

W Księżnie Jerzowej, napisanej przed kilkunastu 
laty, Al. Dumas niepewny jeszcze, czy publiczność 
jego zamach na sprawę rozwiązywania małżeństw 
przyjmie dość chętnie, nie ośmielił się wypowiedzieć 
stanowczego zdania, jak później w Żonie Klaudyu- 
sza, lecz w sposób arcydramatyczny uplastycznił 
stosunek męża do żony. Przez cały ciąg trzech aktów 
jesteśmy świadkami scen, wzbudzających tylko pogar- 
dę. Książę de Birac, typ nędznika, pani de Perigny, 
projonująca swej córce, aby mężowi odpłaciła pię- 
knem za nadobne i wzięła sobie kochanka, hrabina 
de Terrcmonde, kokotka ostatniego gatunku, służba 
zdradzająca swych chlebodawców i wreszcie sama 
bohaterka, w której niema jednego rysu podniosłego, 
bo nad wszystkiem góruje gruba zmysłowość — oto 
główne figury w sztuce, na których autor oparł swo- 
ją tezę chorobliwą. Rezultat naturalnie okazał się 
ujemnym, bo komedya, a raczej dramat, kończy się 
zabiciem pana de Fondette, platoniczaego kochąnka 
Sylwanii, a prawdziwy winowajca będzie dalej pro 
wadził życie przyjemne i zdradzał swoją żonę. 

Autor tak utalentowany nie zdobył się na inne 
racyonalniejsze rozwiązanie, ale utwór cały zbudowa- 
nym jest ma fałszu, a fałszywe założenie, musiało 
sprowadzić i fałszywe rozwiązanie. 

Panna Marcell», jako księża Jerzowa, miała ob- 
szerne pole do popisu i tmusimy przyznać, że rolę 
umiała odpowiedoio wyzyskać, Namiętna, gwałtowna, 
w zaciekłej miłości do*swego męża zapominałs na- 
wet o swem stanowisku towarzyskiem i była tylko 
kobietą, broniącą swych praw; w ogóle umiała grać 
na nerwach i działać na nerwy słuchaczy. Scenę, 


— W Parku Krakowskim otwarte zostały w ubiegłą wodzeniem malarz-portrecista Antoni Kraszews ki, 
kierujący także szkołą malarską, liczącą stu uczniów. 
Ziomek nasz pochodzi z Sannik, w powiecie gostyń- 


skim, a kształcił się w Monachium. 


W Paryżu doktoryzowali się w ostatnich czasach 
z medycyny małżonkowie Miropolscy, oraz panna He- 
lena Krykusówna, warszawianka, 


I w Paryżu na wzór londyńskiego „Przeglądu prze- 
glądu przeglądów“ zaczęła wychodzić La revue des 
revues. Między współpracownikami figurują: Zola, 
Dumas, Juliusz Simon, pani Adam, Claretie i wielu 
innych, 

Odkrycie wielkiego znaczenia literackiego zrobio - 
nem zostało Świeżo w miasteczku włoskiem Sarzana. 
Znaleziono tam dwa kodeksy pergaminowe, które 
okazały się być częściami najdawniejszego odpisu 
„Boskiej komedyi* Danta, Zdaje się, że odkrycie to 
będzie powcdem procesu między Genuą i Sarzang 
gdyż minister oświaty dowiedziawszy się o rękopisie, 
natychmiast wydał polecenia złożenia go w bibliotece 
uniwersyteckiej w G:nuy. Sarzana wszakże nie chce 
poddać się nakazowi, lecz owszem oświadezyła , że 
drogocenne fragmenta zatrzyma u siebie jako własność 
miasta. 


r EE WE A ERa 


Telegramy biura koresp. 


taj na dworcu przez króla. Wczoraj odbył Bię ną 
zamku na cześć gcścia obiad galowy. 

Konstantynopol 19 go maja. Ambasador 
Nelidow wystosował do Porty nową notę, w któ- 
rej energicznie żąda spłacenia zalegających rat od- 
szkodowania wojennego. Rosya ewentnalnie za- 
strzega sobie wszelkie zarządzenia. 

Urzę łownie zaprzeczają pogłosce o zniewsżeniu 
i wydalenia metropolity bułgarskiego Teodozynusza. 

Nowy Jork 19 maja. W Hawanie w pe- 
wvym sklepie towarów żelaznych eksplodowała 
beczka z prochem, skutkiem czego dom zupełnie 
został zburzony. 22 osób utraciło życie, między 
temi konsul Wenezueli i 4 kapitanowie straży 
ogniowej. Około „100 osób poniosło rany. 


j i ieni lonym murze wszczęła c 0 $ 
a ka side PAWIA „ady Si cą sobotę, w wojskowej szkola pływania, kąpiele dla 
p eS ostatni, aby życie swe ocalić, pchnął obłą- | użytku publiczności. a PASE Sk 
kanego w ogień. Wieln obłąkanych leżało w łóżkach,| — Przytrzymany. ts el Rys, la A zj 
inni śpiewali lub modlili się. Piękna jedna mloda fļtowca, pełnomosnik Ma sa Halperna z Łodzi, przy 

bł ka ała. otoczona przez swe towarzyszki, na | resztowany został „dnia 18 b. m. przez Organa 
P = ana gr danang te nieszczęśliwe wprzód związać, | policyi „krs kowskiej , z powodu, iż podczas nieo 
AA wyniesiono. Strata obliczoną jest na|becności Halperna w Łodzi sprzeniewierzył te 
380.000. dolarów. Zakładem kierowały katolickie] muż przeszło 6000 rubli, poczem umknął za obcym 
Pw opatrzności. Charakterystycznem jest zdarze- | paszportem przez punkt graniczny Baran do Krako 
i = w tym samym dniu, gdy zakład ten zgorzał, į wa. Rysa odstawiono do sądu karnego. 


nie, A j incyi pa h samobójczy. Regina Cyrus wskoczyła 
łąkanych w tej prowincyi. Zs Zamac jezy. Reg y! 3 
Goko imny zaklad obłąkany dnia wezorajszego w zamiarze samobójczym do Wi- 


int b jwiększy w Ameryce. Skła 

enli apn iP irama z cegieł ztudo |sły, atoli hy Alka ją zaraz Michał App z Za- 
i . = i ieziono do szpi- 

wanych gmachów, połączonych z sobą korytarzami. reply YAONA osłąbioną odwier p 
j — Że Lwowa. JE. p. marszałek krajowy hr. T ar- 

nowski pcwraca dziś wieczór do Lwowa. 

Z miasta i kraju. ` W procesie Paczka, obwinio tego 0 PDA 

5 z srłych urzędników |łowanego skrytobójczego morderstwa na pani Jam 

= ocenę ich arty odbędzie się | połlerowej, po przeprowadzonem postępowaniu dowo 
Magistratu m. x we środę, o godzinie 8 rano dowem trybunał postawił sędziom przysięgłym dwa 
Gnin AE paS dt > pytania, jedno główne w kierunku zbrodni usiłowa- 
w kaplicy ra aon olskiegó * Jaworski wczoraj rano | nego skrytobójczego morderstwa rozbójnictego, dru- 
ię jah do Lwowa. Posłowie: Botrzyń-|gia dodatkowe na wypadek zaprzeczenia pytania 
megi" jaki i Popowski itag rano powrónili j pierwszego w kierunku zbrodni rabunku. Sędziowie 
w ię do Krakowa, a wielu innych posłów prze-| przysięgli po półgodzinnej naradzie 9 głosami po- 
x ud do Galicyi i twierdzili pytanie pierwsze. Trybunał uznał wobec 
anons P. Alfred Milieski prezes tutejszej Rady po-|tego Jana Pączka winnym zbrodni usiłowanego skry- 
wiatowej, wyjechał na kuracpę do Kaltenleutgeben. | tobójczego rozbójniczego morderstwa i skazał go na 
Gi JE. prezydentowi Zborowskiemu, zaszczyconemu 8 lat ciężkiego więzienia obostrzonego postem i. cie- 

` nowym dowodem łaski Monarszej, mianowicie nada- | mnieą. „oskarżony przyjął wyrok zupełnie eojetola. 
iem k dorskiego krzyża orderu Leopolda, szła-| — $'rzyszawa. Gmina nassa, oddalona od kościo- 
ASEAS E i emium urzędników sądu wyż- ła parafialnego w Su hej przeszło dwie mile, jest 
dało woioráj Ayopma pi rzemówił p. wiceprezydent | porozrzucaną na obszarze 3 milowym. Już oddawną 
szego, w imienia którego. P pragnęli nasi pradziadowie zbudować dom Boży, 


Od Administracyi „Czasu. 


Dla n'eszczęśliwego nauczyciela muzyki, złożo- 
nogo ciężką chorobą nadesłano pod cyfrą Świato- 
wid Smorze-Skałki 2 złr. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Wpływ wiosny na ciało ludzkie jest wia- 
domym, wszyscy więc żalący się o tym czasie 
na osłabienie, zawrót, bicie serca, bole głowy, na- 
pływ krwi do głowy, powinni iść za wskazówką 
natury i poddać ciało łagodnei kuracyi przeczy- 
szczającej przez używanie od 10 lat słynnie zna- 
nych jedynie prawdziwych pigułek szwajcar- 


Wiedeń 19 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby panów przyjęto w drugiem i trzeciem czy- 
tania ustawę finansową na r. 1890. Podczas dys- 
kusyi szczegółowej nad etatem ministerstwa ban- 
dla omawiał KOnigewarter niepotnyślrą sytuacyę 


j r ie składali życzenia urzę- € 20 : RÓ: i Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju i polecał | 7. È 
Madeje Lansangan D imini przemawiał |lecz zachodziły rozmaite przeszkody. Najważniejszą | kiedy wyrzuca od siebie zą drzwi hrabinę de Terre gorąco los EIKA ENAA ded yar Makasia na skich parpi wi: EO A do naby- 
mę Baski. Wrosóle składała życzenia | jest ta, że wieś nasza z powodu swojej rozległośii| monde, oddaną półszeptem , nacechowała istną grozą wzrastającą korkurencyę, wyraził mowca życzenie, cia w aptekach, pudełko po ct. (826) 


sory, a wyrazy jej życzeń wypowiədziałļdo jedności przyjść nie może. A i tera ponowiliśmy 


wiez. Dziś ograniczamy | pragoienie naszych pradziadów, gdyż z powodu wiel 

p- IE chy ród eh wies doalonnia sb kiej odległości od kościoła nie zawsze każdy scho 
się na tej i owiedalóne przy tej sposobności. dai z tego Świata opatrzony Św. Sakramentami, a 0 
poen tł t P. Bronislaw Maryan Antoni aczęszczaniu starców i dzieci do kościoła ani pomy- 
— Z Uniwersytetu. dziś na tutejszym Uniwersyte |śleć nie możaa, bo do tego trzeba mieć zdrowia ozer- 
hr. Romer otrzymał dziś n stwe, a podczas pory zimowej dobrą przyodziewkę. 
cie stopień Dra paas iadujemy się, ża w dniach | W naszej gminie jest b:rdzo jarag co driho raz a 
— Zjazd koleżeński. Dowia zes 1g, Krakowie [roku około świąt Wielkanocnych idą do spowiedzi à ; yst. ł 
81 mej: i 1 ezerwoa b. r. odbędzie siq w Krakowie; tąm jeszoz z powodu matłoku docianąć się nie mo |typ, tóremu najeurowszy krytyk nie jest w stenie 
zjazd koleż”ński tych byłych u?niów klasy VIII od- gą, bo kościół nasz stawiany był jeszoze wtedy, gdy f nic zarzucić. Rola, a raczej kreacya, wyszła skoń- 
działu I gimuszynm św. Anny w Krakowie, którzy| 0. a liczyła 1500 dusz, obecnie zać jest do 8000]czenie pod każdym względem i w niej mogliśmy o- 
w r. 1880 w temże gimnavyum złcżyli egzamin doj dusz, z których przeszło 4000 należy do naszej gmi- cenić prawdziwą mistrzynię, która potrafi nietyl- 
rzałości. Punkt zborny w restanracyi Ogrodu Strze- av. Nickt órzy gospodarze z dalszych krańców naszej |ko przejąć się swą grą, lecz i staranie opracować 
leckiego dnia 31 maja o godzinie P gęsią i tu swój za radą naszej dziedziczki hrabiny Branickiej, najdrobniejsze szczegóły ze stanowisza estetyki. Przy 
nastąpi wzajemne powitanie się. Program zjazdu obej. wę opiekunki ludu i wielce miłos'ernej Pani, talencie i zewnętrznych warunkach łatwo jest olśnić 
mvje między innemi: nabożeństwo, wycieczkę w oko zostanowiii. esy jej pomocy doprowadzić do skutku i porwać słuchaczy, ale są to tylko chwilowe tryumfy, 
lice Krakowa i wspólną ucztę. Bliższych wyjaśnień wybudowanie domu Bożego i poczyniono kroki do] po których następuje reflsksyą i głębsze zastanowie- 
udziela kolegom Dr Adam Bobilev icz, kandydat adwo Wydziału krajowego o wydobycie kapitału serwituto |nie się, wypadające czasem na niekorzyść. Z hrabiną 
kacki w b'urze adwokata Dra Retingera w Krako vie wego za zniesione prawo wykupu opałowego i bu |Sarą stało się inaczej, gdyż entuzyazm, jaki "roc 
przy ulicy Wiślnej L. 3. P. Bobilewicz prosi kolegów, dulcowego, wynoszącego przeszło 10,000 złr. Gdy f tywata swoją grą podczas przedstawienia, nie osłab 
by wamisnxtę powyższą uważali za zaproszenie, gdyby Wysoki Wy dział krajowy „zezwolił na użycie tej kwo na sekundę i tak w pierwszym, jak i przy końcu 
takowego przypadkiem nie otrzymali. Zapr: szenia ro- ty, znaleźli się niestety w gminie ladzie złej „woli, piątego aktu utrzymał się w jednakowym stopniu. 
zesłane zortały do wszystkich kolegów, celem wzięcia którzy się temu sprzeciwili. Wyczytawszy w dzienni | Postać bardzo trudna do oddania i tutaj talent musi 
udziału. $ kach odokonanem wielkiem dziele gminy Wicynia, mają być pozarty inteligencyą i odpowiedniem zrozumie 
— Festyn akademicki. W sobotę dnia 31 b. m cej tylko 180 Nrów, która w przeciągu dwóch lat wy.|uiem myśli przewcdniej, bo insczej łatwo popaść 
odbędzie się w parku pr f Dra Jordana na Bł p A stawiła wspaniały Dom Boży, nabraliśmy otuchy]w przesadę. Panna Marcello byla przedewszystkiem 
festyn na dochód fun*”uszn budowy „Domu gy sł do wytrwania w naszych zamiarach, mając w gmi- naturalną. Kochała z całą namiętnością, lecz potrafiła 
mickiego,* nad którym to festynem raczył TORI nie 560 Nrów, a zatem przeszło 3 razy tyle, co gmi-|miarkować swoję wybuchy i te, ujęte w pewne karby, 
rotektorat Jego Magnificencya p. rektor Dr Rich na Wicyn "która nas tak zawstydziła. Wie |tem większy efekt wywoływały, bo były prawdziwe. 
ozyński. asia ze płk i ZŁA ję my, że każdy początek jest trudny; mieliśmy przy Įį W scenie aktu czwartego, w chwili wyznania wszyst- 
starań, by fes'ya pod Hena it pna N K Dari kład na naszem Kółku rolniczem, ile potrzeba było |kiego, tak przed panną de Cygne, jak i przed mę- 
tości a kan wad ka Ao jaa se in k starsń aby je zawiązać bo ludek nasz Ignie d> żyd |żem własnym, imponowała uczuciem. istotnem, pecho- 
szył mpa z óasia od z prawdzivą dumą|ków, których 9 rodzin jest w naszej gmiuie, a ksż |dzącem z głębi serca, Gdy wpada do wody, z piersi 
pr TEE 2-7 war m=jbłikdiych. silach. będzi» |da z nich prowadzi jakiś handelek, wyzyskując lud] wy:wał się tylko jeden okrzyk CEREAN, METRAN 
iał przyjemneść podać do publicznej wiadomcó-i]i bałamucąc go, a to trudno wyc emn zapobieds, do głębi, ale ten okrzyk ki R ak 4 je 
m wiska całego rastępu czcigodnych Daw, które jąk | Funduszów na założenie sklepiku chrześciańskiego pożegnaniem życia i wszel ej nadzi KO 
zw zə, gdzie chodzi o cel szlachetny, komitet swym |nie mamy, a co gorsza, brak w miejs'u duszpasterza, | Tej pięknej kreacyi można pannie 1 T ało 
arri cennym współudziałem raszczycić i poprzeć, | któryby nas swą radą wsp'erał; teraz zaś, gly jest uf powincz wać, noe ai 
nader SWĄ naj'askawszą obecnością przy sprzeda- nas Kółko rolnicze, które nas j3dnoczy, m:my na Panna Helena Marcello, znakomita . n aeaii: 
k g losów, a dalej przez cbjęcie kiosków |dzieję, że przy p mocy B żej, a naszej woli i silnych|ny warszawskiej wystąpi jutro w Arrii i zyc 
3 Sedai itp. uświetnić przyobieraty; Każdy chyba | staraniach, przy wspólnej pracy, przy poparciu na:|nie jako Messalina. Jestto bez kw galę chi aż s 
bow wyniku zabawy w tak pomyślnych wa |przez naszego opiekuna Zarządu głównego Towarzy-|rola tej wysoce utalentowanej artystki, gdy 
pretr ora a z góry być musi. stwa Kółek rolniczych, ‘pragnienia naszych pradzia |w odtworzeniu tej potężnej i namiętnej postaci a 
ruskach prze i ją] dów urzeczywistnione będą i na p żytek gminy, afma współzawodniczki na scenie polskiej — a nawe 
stwa wzajemnych ubezpieczeń. Dnia ę p żytek gminy, f i Wólłer w Wiednia. według 

zę 8 Wwarzy się posiedzenia Rady nadzorczej chwały „Pana Boga tak dawno upragnion yDum Boży|za granicą, prócz pani Wo: NOSA il 
18 b. m. rozpoczęły Ri ubezpieczeń w Krikowie.|"ystaviay. ` — Michat Trzop, której wskazówek arcytradną tę rolę panna Marcello 
Towarsystwa ORA owziętą na tem posiedzenin przewodniczący Kółka rolniczego w Stryszawie. |studyowała. ) ż 
Pierwszą uchwałą, P tanowienie, aby urzą-| Wiadomości polie Dnia 10 maja] Aleksander Michałowski koncertować będzie po- 
dzorczą, było poB , aby urzą A yjne. j ksander Í ; 7 a 

przez Radę nadzo ~ Artura Potockiego, byłego |b. T. skrad-iono w kościele parafialiym w Brzostku| wtórnie w piątek dnia 23 maja w sali „Sokoła ns 
dzić za spokój duszy aga Towarzystwa, nabo-|zawieszone vota z o'tarza Matki B skiej, a mianowi |rzecz budowy domu krak. Tow, muz. Nadzwyczaj 
prezesa Rady nadzorozej cie prawdziwe korale różnej wielkości około 18 d.|bogaty program wieczoru podamy szczegółowo pó- 


i dzia w kościele św, j y p > 
yt jej ladą spr b. m. o godzinie 10|19 sznurków. —- Zawiadomiona o tem tutejsza policya|źniej. Bilety do nabyc'a wyłącznie w księgarni 8, A. 
o 


dramatyczną, a chwila, kiedy wstrzymuje swego mę 
ża od pójścia na schadzkę, wykonaną została z siłą 
szaloną. Ośmielamy się jednak zwrócić jej uwagę, 
aby w'ęcej panowała nad temperamentem, a rola z pe- 
wnością zyska znacznie na ogólnem przeprowadzeniu. 

Jeżeli w Księżnie Jerzowej dopatrzyliśmy się 
niektórych usterek, co prawda małoznaczących, za to 
o roli tytułowej w dramacie Ohneta: Hrabina Sara 
możemy wypowiedzieć zdanie, iż artystka stworzyła 


a z w, 
- Dr Kazimierz Kaden, 


lekarz szpitala św. Ludwika w Krakowie, 
ordynuje w sezonie bieżącym a 
w Iwoniczu. (1183 4-5) 
0 Mickiewiczowskiej 
Odzie do młodości. 
Odczyt Maryi Konopnickiej, 
wypowiedziany 14 marca b. r. w sali ratuszowej. 
Cena 30 ct., z przesyłką pocztową 32 ct. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład: 
w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie. * 
DE Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- ka: 


ny jest na cele Towarzystwa krakowskich kolonij 
wakacyjnych. "gg 


MS” Dla Wielebnego Duchowieństwa, 
świetn. Urzędów gminnych. Obszarów dwor- 
skich, Nauczycieli wiejskich i t, pP TG 

Dr A. Cinciała, Podręcznik prawniczy, ksią- 
żka dla ludu, zawierająca przysłady próśb, podań 
i skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra- 
wny 2 złr. 50 et., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 et. 

Dr A. Cinciała, Pieśni ludu śląskiego z oko- 
lic Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową 
2 złr. 20 ct. 

Dr A. Cinciała, Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na | 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła- rd 
tną przesyłką pocztową 55 ct. , 

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 

B~ Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
ny jest dla Czytelni ludowej i Domu narodowego — 
w Cieszynie. “Tot aa 

Po obiedzie trzeba odpocząć lub się trochę przejść, 
na to perweze każdy cię zg dvi, kto dornał bloziega ph 
skutku pauzy odpo zynku po dobrym obiedzie. Oi czaru | k- 
wynalezienia peptonu mięsnego Kemmericha, doznała d 
szczególniej druga część trgo zdania znacznego ukróce- 
uia. Kto bowiem używa tego znakomitego wyrobn do ro- 
sołu na cbiad lub śniadanie, nie potrzebuje ani przejść 
się ani zmęczony na łóżku odp 'czywać, lecz może po 
każdym obiedzie pójść spokojrie do swego zajęcia, ponie- 
waż pepton mięsny jest strawny i przechodzi w goki ciała, 


aby rząd, przystępując do poparcia, nie zaniedbał 
zabezpieczyć sobie pożądanego wpływu w radzie 
zawiadowczej. 

Po załatwieniu kilku pomniejszych projektów 
do ustaw przystąpiono do wyboru delegacyj. Z Po- 
laków wybrani: ks. Czartoryski i br. Krasicki. a 
pasze! ks. Sanguszko i hr. Siem'eński - Lo- 
wicki. 

Wiedeń 19 maja. Kom'syą Izby panów za. 

leca przyjęcie bez zmiany uchwalonych przez 
Izbę poselską projektów do ustaw o galicyjskim 
Massie indemnri:acyjnym i o taryfach kolejo 
wych. 
Książę rejent bawarski przybył tutaj. Oficyal- 
nego przyjęcia nie było. Cesarz w mundurze pie- 
choty bawarskiej oczekiwał księcia na dworcu 
kolejowym. W ciągu dnia wczorajszego odwiedził 
Cesarz księcia rejenta, który następnie rewizyto- 
wał monarchę, odwiedził arcyksiążąt i zwiedził 
wystawę. 

Wiedeń 19 maja. Przybyła tu dzisiaj depu 
tacya oficerów pruskich, która juro udaje się do 
obozu do Bruck celem uczestniczenia w 8ZCZegÓ- 
łowej inspekcyi armii przez Cesarza. 

Praga 19 maja. Na posiedzenia seimu kra- 
jowego rozdzielono przedłożenie ugodowe w spra- 
wie utworzenia kuryj i przedłożenie dotyczące 
mandatów sejmowych wielkiej posiadłości ziem- 
skiej, według którego Niemcom przyznano 20 
mandatów.— Sprawozdanie Wydziału krajowego 
wnosi, aby kraj z funduszów swych wyznaczył 
2 miliony na cele regulacyi Mołdawy. 

Piotrowaradyn 19 maja. Na uroczystość 
jubileuszową 61 pułku piechoty, noszącego imiy 
cara Aleksandra, przybył tutaj attaché wojskowy 
ambasady rosy, skiej podpułkownik Zujew i przy- 
jęty został ze szczególnem odznaczeniem. Przed- 
prładpiem odprawiono w kaplicy fortecznej nabo- 
żeństwo według obrzędu wschodniego, poczem 
pułk przedefilował przed Zojewem, który wystąpił 
w pełnej gali. Po poładaju odbył się w kasynie 
wojskowem obiad, w którym brał udział cały kor- 
pus oficerski i reprezentanci władz cywilnych. — 
Przed poładniem nadeszła depesza od cara, w któ- 
rej tenże z największem uznaniem wita swój wzo- 
rowy pułk i oświadcza, iż dumnym jest, że jest 
jego właścicielem. Podczas obiadu pierwszy toast 
wzniósł komendant pułku, pułkownik Hofmann. 
Mówca zaznaczył, iż słowa cara, tworzące nowy 
węzeł między pułkiem a jego właścicielem, napa- 
wają dumą pułk, który w najgłębszem uszanowa- 
niu składa za nie podziękowanie cesarzowi rosyj- 
skiemu. Mówca wzniósł okrzyk na pomyślaość 


i i dzła śled:two za s radz: if Krzyżanowskieg: cenie 1 złr. za krzesło, 50 et. | cara, poczem obecni trzykrotnie wykrzyknęli hurra! % 
przed Ap 5 ajai z. ywa 8 s iei val ść ini, prawcą, oraz zą skradz oaemi a a go po , p dziala dały 24 salwy; kapela wojskowa zainto- La (1173) j 
ja ogólnego cz $ z satni l a : JEM i jski. w ky 
madsen egpieczeń w Krakowie. W mine A e a Preytraymaly organa po | Literatura pedagogiczna. Z XII Rocznika sam. bę wyd r swej zaznaczył, iż słowa a: 
nyc m uchwaliła Rada nadzorcza, aby pamięć |licyjne w Kra owie i ięcimiu 217 wychodźtów | borskiego Towar<ystwa pedagogicznego, wydana jako J AAi Iku podzielają wszyscy i wzuósł i 
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nie a : ; 4 i ust. wo; , tudzi- ji i . 8. Spitz Ry X ES s 
pozie y E a pir n A) Ag 320 ust. w. aż sądu kartśgo( 6 obywa ij ei rzędy roc 3 | rsang * sieci pand Józefa, poczem zawołał: gw gy i Pee Ha 
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ceprezes P- Zygmunt Dembowski. == NN | ANIE CUdZEj własności Fm dej oe s ruma zegrała hymn austryacki, a działa dały 24 wy- 
W pobliżu kościoła 00. Kapucynów, gdzie z po- Nekrologia, Shendet damer odj w e adeta e a |rok 
wodu uroczystości odpustowej odbywa się przez 3 dni| B-onisław z Homolicy Homolacs, syn sez ją cia Bać perawi ia odpowiednik: . Monachium 19 maja. Arcybiskup monachij 
40 godzinne nabożeństwo, ay, przed ujeżdżelnią kupa |; wieżo zmarłego Edwarda Homolacsa, exerytowany ml: rodkami pedagogicznemi, na złę wychodzi tak|Ski oświadczył deputacyi „miejscowej, iż Papież woda mineralna ; 
hakin wyrzu anego w tem ae wad z ujeżdżalni, co kapitan okrętowy austryackiej maryrarki wojskowej, sroł:czeństwu, jak owej jedno tce, w ktćrej nie wy. |Zgadza się na to, aby w b'eżącym roku w Mona S161 AW À- ALKALICIN À a 
nietylko sprzeciwia 819 porzą z wm + Py [urodzony w r. 1841, zmarł tu dris 18 b. m. Pogrzeb | kor zeniono wiz śnie, na ławie szkolnej, złego nałogu |chiam nie odbył się wiec katolicki. 3 
ziewami swemi AA Kł w AB kę, Pres Aj odbędzie się w dniu 20 b. m. z domu przy ul. Ła. Rozpatrzywszy się N zhadawszy owe objawy u jedno Paryż 19 maja. o rozmowie Bismarcka ze najlepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój, P 
mieszczamy na sej kościnia, + Pm »|p'ńskiego o godzinie 4 po południv. ster szkol ych, autor wskazuje szczegółowo środki wspólpracownikiem „dziennika Matin donoszą: uznany w nieżycie żołądka i kiszek, cho- É 
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a i . Na mszy Św. cnym by Ś ć PAŁ cia, również ja i nie słyszeć o Holandyj | === 
ścicieli drukarni pora Franciszek Kluczycki, | We wtorek 20 b. m.: Czwarty gościnny wstep |po nieściły wyczerpujące artykuły krytyczne oraz fe-|; nadbałtyckich prowincyach. Wierzymy — powie- KURSA TELE I 
li drukarni p. y ll tep |P RUE a b po A GRAFICZNE. 
jeden z właścicieli śpiewał chór drukarzy, a jako | Heleny Marcello, artystki teatrów warszawskich, |lietony o tym nieposp>litym obrazie, a do naj-bszer | 1,..+ ekskanclerz — że nietykalność Francyi nie-| wwiedeń 19 maja. 2 godzina 30 min. popoł 
Podczas mszy Św. „Bł dwaj towarzysze sztuki dru- Arria i Messalina, tragedya w 5 aktach Ad If |niej i najsympatyczniej napisaoych należy recenzys mniej jak i Austryi stanowi konieczność europej- z a 2 
ministranci pełnili słu « drukkol wybitniejsze stano- | Wilbrandta. Penna Marcello wystąpi w rcli M-s |pomieszczona w Pester Lloydzie. -a sie ję. [354 Pojmujemy doskonale, że Rosya wmięsza się, R R zk kę 
karskiej, piesza i wyrsżemiu Życzeń dobrej za. |saliny. W tegorocznym salonie paryskim znajdują się je- gdy zaczepimy Francyę, równie jak i my z naszej | „ $ papie. opod.. | £9 35 lobanki . |150 20 $ 
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Fr. Kluczyckiego , e ry y yJ 4", złota Bankverein , 
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niebawem szczegółowe sprawozdan'e. Usposobienie giełdy: stałe. 


Polscy artyści zagranicą. Andriolli zawarł ko- 


Po serdecznem Ug 


X. kan. Śmoczyńskiemu i jego siostrom, wrócono do 


żywieni uczuciem pospieszyli Z teatru. Panna Helena Marcello wystąpiła w so- Berlin 19 maja. 


Antoni Kłobukowski. 


Krzeszowic. Jsdnem 02y ie złożono nieda-|botę, w tytułowej roli komedyi Dumasa: Księżna rzystną umowę z wydawcą londyńskim Warne, który powiedział, iż próba ta jest wprawdzie próbą broni, Banknoty austr... | 172 85 |4y, likw. pol. | 63 90 £ 
wszyscy ku sklepom wgrywa rę Artura Poto- | Jerzowa K Á f Rama u naszego artysty ilustracye do zupełnego | lecz pomimo to stanowi gwarancyę cja i mi- Kroki Wiede Ei AH = Alo kol. Kar- od. 84 40 y 
wno zwłoki właściciela gm jewał chór Salve Regina,|  Zmseny autor francuski, poiujący na mędrca i Pra |wydania dzieł F'enimora Ć.opera. Część romansów | łości między Włochami i innemi narodami. (0- 5%, Listy zast. pola, 67 30 Ulm An 4 rej bra 4% 
ckiego. Tu przed sklepem © Hi otem wszyscy „Zdro |wodawcę, przytem wielki mistrz prad ksu, swojemi| słynnego amerykańskiego powieściopisarza, wydanych | klaski). i» > BA 
a przepełnieni żalem opra | ca) pamięci męża, | broszurami i dramatami, przez długi przeciąg lat sta-|w przekładzie francuskim, ilustrował już przed kilku] Bukareszt 19 maja. Książę saski Fryderyk | ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 28 
waś Marya“ za duszę n'e0 EAEN Takim rzewnym | rał się przygo'ować społeczeństwo francuskie do szyb- laty Andrio'li dla wydawcy paryskiego Firmin Di-| August przybył tu wczoraj i powitany został „R 


którego śmierć tak woześnie ua majówka. kiego załatwienia sprawy rozwodów i jeżeli usta: dota, -- W Nowym Yorku cieszy się olbrzymiem po- 
aktem zakończyła się ta piękna 


w Dźurdżewie przez księcia dziędzicznego, a tu- 


między innemi: „Autor broszury wmawia w nas, |władzę prezydyalna, tak, iż na obu posiedzeniach | żadnego udziału i wogóle wszelkim tego rodzaju 
że szerzenie germanizacyi wśród Słowian jest|musiał — jak w sądzie przy większych proce-|agitacyom i dążeniom było i jest najzupełniej 
właściwem zadaniem naszem. Kto sobie przypo-|sach — na kilka minut przerywać sesyę, lubo|obce.* 

mni, że księstwo poznańskie posiadamy już od|w obu razach publiczność i posłowie pozostawali na 
Bee, a rg zdołaliśuy go pen a bk że |swych miejscach; — dalej wysoki polot mów wygło- 
w Niemczech mamy jeszcze całe okolice Wendów, 
a w Prusach wschodnich Litwinów, odbywających | Beer, Magg, Derschatta, Lienbacher, Jaworski, Sprawy szkolne. 
po swojemu swe nabożeństwa, pojmie łatwo, że| Gniewosz, Madeyski i Zeithammer; — ciekawe in 
mamy jeszcze u siebie dosyć do germanizowania. 
Drugi motyw zbytniego animuszu przeciw Rosyi|jeden z krzyżyków z r. 1848 służących jako pa- 
autora broszury polega na rzekomej potrzebie|miątka wdzięczności chłopów za darowiznę 
przedłażenia wybrzeży naszych wschodnich. Spra- 
wowałem - przez lat pięć urząd szefa admiralicyi 
i mie przyszło mi ani raza na myśl, żeby| „Niech żyje Najj. Paa!“ — dalej podwójne głoso- 
wschodnie wybrzeża nasze miały być dla nas za|wanie imienne śród wytężonej gorączkowej uwagi 


krótkie.“ 


Ustanowienie odpowiedzialnego ministra finan- 
sów rzeszy uważa kanclerz Caprivi za zbyteczne. 

Posłowi Haenelowi oświadczył, że wspomnia- 
ny przez ministra wojny plan reorganizacyi i dal- 
szego rozwoju armii nie jest jeszcze wcale opra- 
eowanym, ani rządom związkowym przedłożonym, 
nie będze go więc nawet mógł cmawiać w ko- 
misyi. — Dowodzi tylko, że siła prezencyjna ar- 


mii nie jest bynajmniej w stosunku do wzrostu 
ludności zbyt wygórowaną, jest oną nawet w sto- 
sunku do liczby ladności o 74 mniejszą niż w r. 
1816, wówczas bowiem wynosiła 1:25 procent 
ladności. 

Kanclerz oświadczył się następnie przeciwko 
skróceniu czasu służby, która w znacznej części 
mie trwa juź lat 3. Skrócenie jej nie wpoiłoby 
w żołnierza dostatecznej karności, armię bęz 
karności uważałby raczej za niebezpieczeństwo, 
viż za upewnienie bezpieczeństwa kraju. 

Kwestyę septennatu uważa kanclerz więcej za 
kwestyę polityczną, niż wojskową i oświadcza, 
w końcu, iż osobiście nie przywięzuje wielkiej wagi 
do ustanawiania liczby wojska na stopie pokojowej 
na przeciąg czasu lat siedmiu (Głosy: Słuchajcie !), 
lecz zadowolniłby się układaniem jej co 5 lat, 
stosownie ‘do trwania każdego perycdu ustawo- 
dawczego. 

Konserwatysta Manteuffel zaprotestował na 
samprzód przeciwko zaczepkom posła Liebknechta 
przeciw ks. Bismarckowi i zaznaczył, że i jego 
stronnictwo żywą zawsze dlań będzie uczuwało 
wdzięczność. W dalszym ciągu mowca polemizo- 
wał tylko przeciwko wywodom Liebknechta. Paye- 
ra, Richtera i Haenela i oświadczył, że stronnictwo 
jego głosować będzie za projektem, ponieważ pań- 
stwo niemieckie w zbrojeniu się dotrzymać musi kro 
ku państwom ościennym. Wreszcie oświadczył się 
przeciwko żądaniu skrócenia służby wojskowej na 
2 letaią, ponieważ, zdaniem jego nałożyłoby, to na 
kraj większe jeszcze ciężary finansowe. 

Na tem ukończono dwudniowe rozprawy nad 
projektem wojskowym i odesłano go w myśl wnio 
sku Dra Windthorsta do komisyi, składającej się 
z 28 członków. 


LLP PENIAA WY 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 18 maja. 


(a) Skoro ks. Bismarck i p. Tisza już poszli 
w zapomnien'e, mamy nadzieję, że prędzej jeszcze 
Wiedeń, zostający teraz pod wrażeniem nikcze- 
mnie tendencyjnego artykułu kierującego pisma 
stołecznego, zapomni sprawę indemoizacyi gali 
cyjskiej. Świat publiczny bowiem ma krótką pa- 
mięć. Najdobitniej określił teoryę zapomnienia pe- 
wien wysoki dygnitarz tezą swoją, że w świecie 
biurokratyczaym np. ostatni bezpłatny austultant 
więcej znaczy, jak były m'nister. Raz już wspom 
nieliśmy, że indemnizacya galicyjska stanowiła 
Szlagwort agiticyjny, którym się bszmyśloe masy 
tumaniło, więc na oświecenie lub przekonsnie prze- 
ciwników liczyć nie można, tylko na zapomnienie. 
Prosta przyzwoitość nakazywałeby, aby pisma pu- 
bliczne podawały mowy przeciwników w pewnej 
rozciągłości, aby czytelnicy mieli sposobność wy- 
robienia sobie sądu własnego, ale tego nie czyni 
niestety prawie żadne stronnictwo, a więc w ży 
ciu politycznem nie należy liczyć na sprawiedli- 
wcść, tylko pa interes i na zapomnienie. Jeżeli 
przyjdzie chwila, w której iuteres wymagać będzie 
zbliżenia lub skojarzenia się umiarkowanych ży- 
wiołów prawicy i lewicy, — to dzisiejsze rozgo- 
ryczenie, jakie pozostawiła dyskusya o indemni- 
zacyi, nie stanie na przeszkodzie, bo dawno już 
bydzie zapomnianą i przebaczoną ; pamiętać o tem 
bywa rzeczą tych czynników, którym fakt taki 
nie dogadza, ale ci, którym to dogadza, mają 
twardy słuch na tego rodzaju wyrzuty i z pewną 
pogardą odpychają niemiłe wspomnienia. Piszemy 
to wszystko na pociechę tych, którzy sobie życzą 
lub spodziewają się w jesieni koalicyi Niemców, 
Czechów i Polaków, a boją się złych następstw 
dyskrsyi o indemnizacyi w tym kierunku. 

Prezes Koła polskiego p. Jaworski z zapałem 
bronił sprawy krajowej, bronił jej głównie ucza- 
ciem, sercem; było w tej mowie, która co do wra- 
żenia była najlepszą, jaką kiedykolwiek wypowie- 
dział, niewątpliwie pewna dosadność, tak, iż jeden 
z przywódzców niemieckich słachając jej, rzekł: 
„On mówi, jak Matejko maluje.“ Że można było 
silnie bronić sprawy bez prowokacyi lewicy, do- 
wodzą i tego niewątpliwie znakomita mowa p. 
Madeyskiego, o której Niemcy z zachwyce 
niem się wyrażali. Słyszeliśmy nawet zdanie pe 
wnego znakomitego posła prawnika z opozycyj, że 
p. Beer walczył historycznemi, p. Lienbacher 
prawnemi scfizmatami, że tylko Dr Madeyski 
okazał się prawdziwym jurystą. Ale wracając do 
p. Jaworskiego to pamięteć należy, że mowca 
przemawiał wśród gorączkowej atmosfery, jaka 
panowała w ostatnich dniach w Izbie i po za Izbą, 
zwłaszcza zaś po namiętnych wycieczkach dzien- 
nikarskich. — Zupełnie panować nad sobą było 
prawie nadludzkiem. 

Zewnętrzny przebieg sprawy indemnizacyjnej 
w Izbie poselskiej był pełen chwil dramatycznych. 
Pierwsze posiedzenie d. 14 b.m., trwające od 4 
po południu aż do 1 zrana, drugie posiedzerie 
pomimo dnia świątecznego — odkąd mamy życie 
parlamentarne, był to wypadek drugi, że obrado- 
wano w dniu świątecznym — od godz. 1 po po 
ładniu do 9 wieczór; — uzyskanie dyspensy bisku- 
piej z tego powodu; — galerye przepełnione — jak 
w teatrze na występie sławnych akt-rów lub na 
przedstawienia znakomitej premiery; — skład Izby 
w niezwykłym kompiecie, brakowało tylko '/, czę- 
ści posłów; — dslej rzadki wypadek, że wskutek 
-choroby prezesa p. Smolki, i z powodu że drugi 
wiceprezydent p. Zsithawmer był sprawozdawcą, 
a zatem podług regulaminu nie mógł przewodni- 
czyć Izbie, tylko p. Chlumetzky jeden dzierżył 
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nowanym i posiada potemu nietylko potrzebną 
władzę, ale i rozum. Nadzwyczaj w tamtych stro- 
nach i obyczajach wyjątkowym jest stosunek sza- 
cha do sułtanki faworytki, tej właśnie, która udaje 
sie obecnie do Wiednia po poradę lekarską; jest 
to stosunek oparty na prawdziwem i głębokiem 
przywiązaniu do kobiety niepospolitej i pod ka- 
żdym względem wyższej pomimo już nieco pode- 
szłego wieku szachowej — rzecz rzadką przy przy- 
wileja oddalania żon, dotkniętych zębem czasu i 
zastępowania ich pięknościami w rozkwicie — 
król królów pozostaje pod wpływem i pewnym 
urokiem tej, która umiała zapanować nietylko nad 
jego sercem, ale także nad jego umysłem i wolą. 

Pani Kosjek mniej niż ja podziwia tutejsze słoń- 
ce. „Łatwo panu mówić, dodaje, o tem słońca, bo 
wybrałeś najlepszy miesiąc, w którym używasz 
jego piękności, a nie czujesz strasznych nieraz 
dokuczliwości. Ale chciałabym pana tu widzieć, po- 
cząwszy od czerwca do jesieni. Co za gorąco i co 
za kurz! A niema gdzie przed niemi się schronić. 
Wtedy ustaje wszelkie podczas dnia życie, a i wie- 
czór nieraz ulgi nie przynosi.* 

Ciągła pukanina, potęgująca się coraz bardziej, 
trwa przez dzień cały. Jest to zwyczaj, pochodzą- 
cy od najdawniejszych czasów chrześciańskich, a 
który nigdy nie dał się wykorzenić. Wśród tego 
nieco denerwującego hałasu, składam ostatnią mo- 
ją wizytę, a raczej pokłon Akropolowi, który już 
jest zamknięty. Stanąłem przed Propileami i widzę 
przed sobą Partenon; wysuwam się nieco na pra- 
wo i widzę kolumny świątyni Jowisza, zwracam 
się na lewo i dostrzegam w dali świątynię Teze 
asza; znajdują się wobec trzech najpiękniejszych 
rzeczy, pozostałych z greckiej starożytności, wśród 
ram najwdzięczniejszej przyrody. 

Whist z dygnitarzami oraz z ministrem oświe- 
cenia publicznego i marynarki zarazem p. Theo- 
toki, który sam uśmiecha się nieco z chwilowego 
połączenia tych dwóch, niezbyt pokrewnych tek, 
zakończa ten dzień. Panowie ci mili, a jak nie- 
mal wszyscy tu, należący do dobrego towarzy- 
stwa, zarówno pełni ogłady jak i inteligencyi, są 
przy orderach, gdyż o dwunastej w nocy udają 
się do katedry ną uroczystość zmartwychwstania, 
w której król i rodzina kró'ewska wezmą udział. 


I tak jest istotnie, jak mówił wożnica; do wiel- 
kich postępów tego kraju zaliczyć trzeba wytępie- 
nie rozbójnictwa, istnej ongi plagi tych okolic, 
Pomimo przeświadczenia o tem, pomimo zapewnień 
farmana przyznaję, że dzikość miejsca i pewna 
krajobrazu groza, że to sam na sam z wożnicą, 
który zresztą wcale dobrze mówił po francusku, 
ale który, jak się to dawniej działo, mógłby być 
w zmowie z rozbójnikami, nasuwały mi, jeżeli nie 
prawdopodobieństwo, to przecież możliwość nie- 
miłego spotkania. Wczoraj opowiadano mi wypa- 
dek jeszcze straszniejszy, ale który się zdarzył 
także przed kilkunasta laty. Stało się to na dro 
dze do Eleuzis: rozbójnicy napadli w nocy do- 
mostwo, wyrżnęli całą rodzinę i służących, a aby 
zatrzeć ślady, spalili wszystkie zabudowania. 

Raptem krajobraz rozweselił się i roztoczył się 
przed oczami widok na morze Egiejskie i kończy- 
nę wyspy Eubei; po prawej piętrzyła sie ta ezęść 
Penteliku, która się zwie — górami Maratonu. 
Na całej przestrzeni od przeprzągu do morza spo- 
txałem jedynie osła, na którym siedziały dwie 
dziewczynki i — psa. Psa mądrego wielce; po 
chwili bowiem ten pies znalazł się przy powozie, 
a wożnica oddając hołd jego sprytowi, opowie- 
dział, jako on codziennie czeka na drodze do Ma- 
ratonu „powozów z Anglikami,“ aby uczestniczyć 
w śniadaniu, które się spożywa opodal kopca 
walecznych, a które się w koszyku ze sobą przy 
wozi. — Wytrwałość psa jest tem dziwniejszą, że 
wycieczki do Maratonu są rzadkością i tylko dwu: 
dziesty procent tarystów podejmuje je. — Nie był 
to pies Alcybiadesa, bo nie miał uciętego ogona, 
ale może był to ów pies z Podróży po Gali- 
lei, który sam jeden w sierpniu przelatuje przez 
posty rynek krakowski. BEM 

Niebawem ujrzałem plac boju, a w głębi dziś 
ładnie zabudowany Maraton z pałacykiem p. Skou- 
sès, właściciela Maratonu o niespożytej sławie, 
a słynnego dziś z wybornego wina, którego brata 
i bratowę miałem przyjemność poznać w Atenach 
i być rrzyjętym w ich domu z uprzejmością 1 go 
ścinnością, której wdzięczną zachowam pamięć 
tem milszą, iż znalazłem się tam jakby w pary- 
skiem lab wiedeńskiem towarzystwie. ; 

Przyst*ń Maratonu roztacza się wśród krajobrą- 
za o ostrzejszych i surowszych o wiele konturach 
niż tego, który okala Eleuzis. Eleuzis jest poety- 
czniejszem, Maraton ma w sobe coś marsowego, 
jak gdyby Grecy ówcześni umieli na wszystko 
właściwe obierać miejsca. Pełna chwały równina 
rozciąga s'ę między morzem a górami. Wyobra- 
żeniu dzisiejszej wojny, a zwłaszcza wojny przy- 
szłej nie odpowiada ona, ale ówczesne zastępy, 
choćby liczne, mogły na niej wygodnie stoczyć 
krwawą i rozstrzygającą walkę. 

Aczkolwiek z pochodzenia harbarzyniec, odczu- 
łem głębokie zadowolenie i dumę, że pokonaną 
ta została potęga barbarzyńców i że odniesione 
tu nad nimi zwycięstwo dopomogło do zasłonięcia 
cywilizacyi, z której tyle piękna i tyla mądrości 
spłynęło na przyszłe stulecia. Na równinie stoi 
wysypany przez Ateńczyków kopiec, w którym 
pochowani zostali polegli bohaterowie greccy. Ko- 
ściuszko ma kopiec wspanielszy, chociaż nie prze- 
łamał potęgi barbarzyńców. Jest zwyczaj, iż na 
szczycie zdejmuje się kapelusz. Schliemann chciał 
w kopcu robić poszukiwania, lecz rząd słusznie] modzielne, raz na miesiąc. Roczna prenumerata wraz 
nie pozwolił, obawiając się, aby w zapale całkiem|z portem wynosi 50 cent, Abonament przyjmuje za- 
go nie rozkopał. O pięćdziesiąt kroków jest stra-|kład „St. Norbertus Druckerei“ w Wiedniu III Seidl- 
szna radera, przy której popasa się w towarzy- jsa CY 
stwie zmyślnego psa. Ta miał dawniej stać po 
mnik z marmuru, wzniesiony ku pamięci Miley- 
jadesa. e 

Znany jest ustęp Herodota o bitwie pod Ma- 
ratonem. 

„Skoro raz Grecy ruszyli z miejsca, biedz po- 
częlij ośm stadiów oddzielało ich od Persów. 
Gdy ci ujrzeli, że nadbiegają, przygotowali się 
ich przyjąć, mniemając, że zwaryowali i będąc 
przekonani, że zdążają ku. zupełnej zgubie; gdyż 
nielicznymi byli i aby zastąpić konnicę oraz łu- 
czników, biegli wszyscy. Tak myśleli barbarzyń- 
cy. — Ale kiedy Ateńczycy w całej pełni dobiegli 
do barbarzyńców, dzielnie walczyli, gdyż o ile 
wiem, pierwsi oni z pomiędzy Greków uderzyli 
w biegu na nieprzyjaciela; pierwsi oni znieśli wi- 
dok stroju Medów i ludzi weń ubranych. Do owej 
chwili samo już nazwisko Medów było postra- 
chem dla Greków. Walka długotrwałą była!* | 

Zawsze tosamo. Dziś także dla świata cywili- 
zowanego samo nazwisko Meda jest postrachem 
i boi się świat ten stroju Medów oraz ludzi, któ- 
rzy go noszą, a nie chce im śmiało w oczy 8poj- 
rzeć i ociąga się i oddala tę chwilę, w której spoj- 
rzeć trzeba będzie koniecznie, może już nie pod 
Maratonem ale pod Termopilami. Prawda, że nie- 
dość spojrzeć w oczy. barbarzyńcom, trzeba umieć; 
a nie każdy, który spojrzy, pokonać ich zdolny, 


szonych, przemawiali bowiem tacy posłowie, jak 


(Z. krajowej Rady szkolnej!. 

Krajowa Rada szkolna odbyła posiedzenie 5 go 
b. m., na którem załatwion” następujące sprawy : 
Przeniesiono Jana Reichelta, nauczyciela szkoły 
ludowej w Jezierzanach (pow, Borszczów) ze wzglę- 
dów służbowych na inną posadę. 

Przekształcono 1-klasową szkołę ludową w U 
strzykach dolnych (pow. Lisko) na 2 klasową. 

Zorganizowano szkoły ladowe w Radocynie 
(pow. Gorlice), w Gajach wyżnych i Kropiwniku 
starym (pow. Drohobycz). 


termezzo, kiedy p. Kowalski wyjął z kieszeni 


pańszczyzny, to niezwykłe, lubo niekoniecznie od 
powiednie zakończenie mowy jego okrzykiem: 


i niecierpliwości Izby, jak i galeryj; — rozpromie- 
nicnę oblicza posłów polskich, gdy bitwa była 
zdecydowaną na korzyść kraju, wreszcie pewne 


burzliwe sceny ze strony skrajnych żywiołów, z : : dk 
gdy p. Chlametzky odebrał głos p. Knotzowi... są Przyjęto do wiadomości reskrypt ministerstwa 


to momenta, których opisać trudno, które atoli wyznań i oświecenia, przyznający VIII rangę pro- 
dowiodły, czem jest i może być ów tak srodzejf80rom: Damianowi Hładyłowiczowi i Drowi Ju- 
wydrwiwany i ośmieszany parlamentaryzm, ile- lianowi Celewiczowi z gimnazyum akademickiego 
kroć istotnie ważna sprawa stanie na porządku| We Lwowie; Drowi Danielowi Ludkiewiczowi i 
dziennym, a gdy Izba z zajęciem słucha moweów, | Mikołajowi Sywulakowi z gimnazyum IL go we 
wtedy i tyle ganiona zła zkustyka sali nagle sta- | Lwowie; Michałowi Służewskiemu, Drowi Prze- 
je się dobra, bo i w teatrach na akvstyce opartych |")S awowi Niementowskiemu, Franciszkowi Pró- 
nie słyszanoby artystów, gdyby publiczność gło-|hnickiemu, Edwardowi Fidererowi, Drowi Lu- 
śno rozmawiała, jak to zwykle ma miejsce w sali | dwikowi Kubali i Wiktorowi Kłakowi z gimna- 
Rady państwa, gdzie posłowie najbardziej między |77um Franciszka Józefa we Lwowie; Frauciszko- 
sobą gwarzą. wi Hoszowskiemu, Maryanowi Łomniekiemu, Pio- 

Zapisawszy dla wiecznej pamięci owe momenta|trowi Parylakowi i Stanisławowi Piątkiewiczowi 
dramatyczne, jakie każdego widza uderzyć mu |* Simnazyum IV-go we Lwowie; Drowi Augu- 
siały w ciągu dyskusyi nad sprawą indemnizacyj. |5t0wi Sokołowskiemu z gimnazyum św. Anny 
ną, nie możemy zakońszyć listu niniejszego baz] W Krakowie; Leonowi Dembowskiemu ze szkoły 
citkawej uwagi politycznej. Nie ulaga wątpliwości, |T€2'nej w Krakowie; Janowi Pawlicy w gimna- 
że lewica złej taktyki użyła, występując tak ostro]27um w Wadowicach; Ludwikowi Małeckiemu 
i w szeregach zwartych przeciw indemnizacyj. |” gimnazyum w Nowym Sączu ; Janowi Korni- 

Taktyka lewicy była następująca: Robić wszyst. | kiemu, Franciszkowi Haburze i Wincentemu Ma- 
ko, co w jej mocy, aby walczyć przeciwko jn-|*iarskiemu z gimnazyum w Tarnowie; X. Fran- 
demnizacyi, aby być usprawiedliwionym wobec wła- ciszkowi Wojnarowi, Józefowi Dziewońskiemu „i 
snych wyborców, wobec skrajnych Niemców, de- Romualdowi Babinowi ze szkoły średniej w Ja- 
mokratów i antisemitów, aby módz przy wyborach rosławiu ; Maksymilianowi Kryniekiemu z gimna- 
użyć tego argumentu przeciw klerykalaemu stron-|270m w Samborze; Gabryelowi Bierkieszczukowi 
nictwu, które abstencyą przy głosowaniu istotnie | Z gimnazyum w Brodach: Romanowi Szpitzerowi 
zdecydowało zwycięztwo Polaków, ale lewica ni-|% Simnazyum w Brzeżanach, Kmerykowi Turczyń- 
gdy sobie nie zatajała, że przegrana Polaków dla|$5iemu z gimnazyum w Kołomyi; Antoniemu 
niej samej byłaby kłopotem, i że to w'elkie szezę | Wiatkowskiemu z gimnązynm w Stryju; Anto- 
ście, iż iademnizacya przeszła mimo jei głosów,|piemu Pazdrowskiemu z gimnazyum w Drobo- 
żesprawata znikła raz przecież z porządku dzien: | 0070. t i ; 
nego, że już nigdy w przyszłości nie może służyó Załatwiono sprawozdanie krajowego inspektora 
za przedmiot kompensacyj lub targów, że odium |5Z%6ł z lustracyi wydziałowej szkoły w Sokala i 
tej sprawy wzięło na siebie stronnictwo klerykal | SPmiuaryum naaczycielskiego żeńskiego w Kra- 
ue, nie otrzymawszy w zamian za to żadnych |kowie. 
koncesyj, a nawet obietnie na polu szkoły wy- 
znaniowej, albowiem program wygłoszony przez 
p. Bobrzyńskiego, opierał się głównie na podsta- 
eocen ri wyznaniowej. Nawet naj- 
większy wróg Polaków nie może im zarzucić, ja- sani 
koby w chwili najkrytyczniejszej, gdy się atoi Ry, EPE 
losy indemnizacyi, zapuszezali się w frymarczenie| Jadąc do Maratonu, przejeżdża się, jak to przy- 
kwestyą szkoły ludowej. Tem piękniejszą cechę |stoi, koło zakładów wojskowych i koło koszar 
posiada wygrana polska. artyleryi. Droga biegnie dalej między Peatelikiem 
a Mymetem; po lewej ręce wioska Heraklion, 
Wiedeń 1 : niemiecka kolonia z czasów króla Otona; u stóp 

eden 18 maja. |peęnteliku pałac księżnej Piacenzy która ta wiele 

(=) Potwarze N. fr. Presse, jakoby Koło pol-|rozpoczęła budowli, a prawie żadnej nie dokoń- 
skie niezadowolonem było z mowy p. Jaworskie-|czyła i wraz z jedną z ofiar słynnego ministra 
go, mianej w dyskusyi nad ustawą indemniza.- |austryackiego, z ową lady, eo pod namiotem pię 
cyjną, otrzymują dokumeutne odparcie przez ten|knego Araba znalazła przystań po burzach przeby- 
fakt, że mowy pp. Jaworskiego i Madeyskiezo zo-|tych na wszelkich morzach, uświetniała pierwsze 
staną kosztem wszystkich członków Koła osobno |lata zmartwychwstałych Aten. Na skręcie wznosi 
wydane i w kraju rozpowszechnione. Fundusz z9-|się odwrotna strona Hymetu skalista. Hymet okryty 
stał już zebrany. Referat o ustawie inde.nizacyj-|dziś chmurami, obecnie także dostarcza miodu, 
nej objął w Izbie panów hr. L. Wodzicki i już wezo-| który dziwnie silny ma aromat, chociaż znajomy 
raj sprawozdanie wypracowa!. Tymczasem zgłosił] mój Francuz zaręcza, że szukał na całym Hyme- 
się sam bar. Hye, prezydent trybunału psństwa,|cie pszczół, nie znalszł ani jedaej. Ja wiem tylko 
z gotowością objęcia refsratu za ustawą. Czy je-|tyle, że miód, który podają w Hôtel de la Grande 
szcze czą8 pozwoli na t3, żeby w osobie referenta | Bretagne, nadzwyczaj jest tmaczny i może być 
zaszła ta zmiana, w tej chwili nie wiadomo, ale| przez poetów opiewany. Przejężdża się przez las 
potrzeba, żeby było powszechnie wiadomem, iż|oliwny, należący do klasztoru, położonego pod 
wł śnie prezydent trybunału państwa, d> którego Į Pentelikiem. Po dwóch godzinąch jazdy powóz się 
lewica chciała sprawę odsyłać, oświadc”ył się za|zatrzymuje; jest to przeprząg w lesie szpilkowym 
przedłożoną ugodą. Fakt ten obala sam przez się|nad strumieniem, przy śpiewie niezliczonych sło- 
fałsze o podarunku milionów, o wyzyskiwaniu |wików i wszelkiego rodzaja ptaków, oraz skrze 
peństwa przez Galicyę. czeniu żab, może Arystofanesa. 

Jak dalece przewodnictwo opczycyi przostaje| Droga była dotąd wyborną, bity gościniec. Wo- 
w sprzeczności z wywodami i taktyką głównego | góle drogi w okolicy Aten są wyśmienite, i nie 
organu opozycyj, dowodzi tego także mowa Ple-| powstydziłby się ich był Władysław Badeni. Od 
nera na uczc'e pożegnalnej, która to mowa jest|przeprzągu droga budowana kosztem rządu, lecz 
bardzo ostrożną i umiarkowarą. nie skończona jeszcze, jest gorszą i diść ciężką. 

Komitet koncertu dla włościan galicyjskich o- | Pochmnrno też było, co zaraz zmienia tu nieko- 
trzymał w imienin Cesarza, Cesarzowej i Arcy-|rzystnie krajobraz; więcej niż gdziekolwiek, wy- 
księżnej Maryi Waleryi dar 300 złr., które sekre.|maga on i jego góry — oświetlenia słonecznego. 
tarz kcmitetu Szczepański w kasie majątku ce-|Jedpą z niezwykłych, a przejmujących tu rzeczy 
sarskiego podjął i wręczył odjeżdżającemu dzisiaj | jest niesłychena cichość przyrody, Jechałem wśród 
do kraju hr. Łosiowi. Odda on komitetowi krajo-|takiej cichości. Czas był posępny, okolica nieco 
wemu czysty dochód 2694 złr. z tem oznajmie-|dziką i pustą zupełnie; nigdzie mieszkań lcdzkich, 
niem, że komitet koncertowy pozostawia to zupeł- j nigdzie wsi, ani przechodniów, ani pasterzy. Zna- 
nie uznaniu komitetu krajowego, czyby tego fun-|czny kontrast z drogą do Eleuzis; surowsza na- 
duszu nie należało także nżyć w części na wspo-|tura, ostrzejsze kontury, a i powietrze ostrzejsze 
możenie pogorzelców kilku naszych miasteczek. |niż wczoraj; tam słońce przyŚwiecało, tu deszcz 
C:łonkowie komitetu koncertowego uchwalili wrę:|padał. Tędy biegł ów dzielny żołnierz, co ocze- 
czyć z podziękowaniem za trudy JE. bar. Chlume-|kującym u bram miasta Ateńczykom doniósł o 
ckyemu, JE bar. Bezecnyemu i JE. hr. Ludwi-|zwycięztwie i padł nieżywy. Mój farman zaręcza, 
kowi Wodzickiemu odpowiednie upominki z po |że biegł nie tą drogą, którą Jedziemy, ale przez 
wodu tego koncertu. Wykonanie poruczono arty | wznoszące się nad nią góry. Gdy się widzi te 
ście T. Rybkowskiemu. góry, pojmuje się, iż padł Dieżywy, przebywszy 

P. 8. Komisya Izby panów przyjęła jednomyśl-|je ewałem. j 
nie ustawę indemnizacyjną. Referenten pozostał | W miejscu najdzikszem i najbardziej odosobnio 
hr. Wodzicki, gdyż zbyt krótki czas nie pozwolił|nem farman zatrzymuje komie, zsiada z kozła i 
na zmianę referenta. w ten do mnie sposób przemawia: „Tu rozbójnicy 

Mowy Jaworskiego i Madeyskiego będą w nie-|przytrzymali dwa powozy z Anglikami, damy pu- 
mieckim tekscie rozpowszechnione, gdyż N. Fr.]ścili na wolność, mężczyzn porwali ze sobą, a że 
Pr. i inae pisma albo je pofałszowały, slbo tak|to znaczne były osoby, król i rząd dołożyli wszel- 
obcięły, że z wyjątków niemiecka publiczność |kich starań, aby ich z rąk rozbójników wydostać. 
zgoła poznać ich nie może. Ofiarowano im znaczrą sumę pieniężną, przyjąć 

ii jej nie chcieli; żądali ułaskawienia zą wszystkie 
rabunki, mordy i zbrodnie poprzednie. Takiego 

Czytamy w Gazecie Lwowskiej : ułaskawienia nikt nie mógł i nie chciał im dać. 

„W ostatnich czasach obiegały w kraju pogłoski, | Dlugo naradzano się w Atenach, jak ich pochwy 
jakoby uchwalone na zjeździe ruskich przewódeów |cić, bez narażenia więźniów ; chciano wysłać prze 
we Lwowie postulaty podziałowe, nie były tylko|branych żołnierzy; ówczesny minister wojny sprze 
„pobożnemi* życzeniami, lecz miały realniejszą|ciwiał się temu i wysłał tysdą? żołnierzy uzbrojo- 
podstawę, mianowicie poparcie czy też zachętę|nych i umandurowanych. Gdy rozbójnicy ujrzeli się 
ze strony osób, zostających w pewnym stosunku |otoczeni, ustawili przed sobą Anglików i na ko 
z ministerstwem spraw zagranicznych. mendę rozstrzelali ich — jeden umknął; jąk, nie 

Chociaż pogłoski te znającym dobrze stosunki|wiem i nie pojmuję.“ 
krajowe odrazu nieprawdopodobnemi się zda-| „Ależ przyjacielu, odparkem po Chwili, czy nas 
wały, a zanotowane w prasie krajowej znalazły|nie może spotkać podobny los?* Spojrzał się mój 
w niej równocześnie stanowcze odparcie, — to|furman na mnie, oglądnął wokoło siebie i rzekł: 
wszakże uważaliśmy za stosowne rzecz zbadać| „Nie. Teraz możesz Pan po całej Grecyi po- 
bliżej i dojść do źródła owych pogłosek. To też |dróżować, a nie znajdziesz ną lekarstwo rozbójnika, 
obecnie z całym naciskiem zapewnić móżemy tych, | To, co opowiadałem, działo się w 1870 r. — Od- 
którzyby żywili jakąkolwiek w tym względzie|tąd bardzo surowa ustawa uchwalona, tam, przez 
wątpliwość lub obawę, że wzmiankowane pogło-|lzbę, a nakaznjąca pod  najcięższemi karami 
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KRONIKA. 


— W sprawie zniesienia niewolnictwa w Afryce. 
Hr. Marya Broel Plater, prezesowa krakowskiego 
oddziału stowarzyszenia antiniewolniczego, przesłała 
zarządowi austryjackiemu tow. kwotę 500 złr. jako 
pierwszoroczny dochód z wkładek członków. Wskutek 
tego wystosował dyrektor jeneralny X. biskup Brin- 
cat pismo, z podziękowaniem za tak gorliwe popar- 
cie działania kardynała Lavigerie. Podobne podzięko- 
wanie otrzymała też hr. Ledóchowska dama, honoro- 
wa w. księżny Aliksy toskańskiej w Salzburgu, zało- 
życielka stowarzyszenia krakowskiego ku zniesieniu 
niewolnictwa w Afryce. Wydswany jako organ wia- 
deńskiego stowarzyszenia antyniewolniczego dodatek 
do innego pisma katolickiego, p. t. Echo aus Africa 
rozpoczyna z dniem 1 czerwea b. r. drugi rok istnie- 
n'a swego i odtąd wychodzić będzie jako pismo sa- 


Z Włoch do Aten. 


sse 8. z 
— Kraj liliputów. Najb-rdsiej zajmującym ustępem 
odezytu, jaki Stanley mist w zeszłym tygodniu w To- 
warzystwie geogreficznem w Londynie, był opis ple- 
mienia karłów, zamieszkujących wielki las w środ- 
kowej Afryce. „Już stary Homer wiedriał o ich istnie- 
nia. Mały ten lud przeżył dumnych Faraonów, kró- 
lów Babilonu i Parsyi i Cezarów rzymskich. Przeszło 
XV wieków ut zymsł on swój kraj, W pobliżu miej- 
goowości, zwanej Avetico nad rzeką Itui, napotkali 
"głodniali nasi ladzie pierwszych karłów, mężczyznę 
i kobietę, łuskających w dzikiej pustyni platany. 
Wyobrazić sobie można przestrach tych małych istot, 
gdy ujrzały się nagle otoczonemi prrez olbrzymich prze- 
szło 6 stop wysokich, a dwakroć od nich wyższych, 
czarnych jak węgiel Sudańczyków. Moi Zanzibarczycy, 
łagodniejsi od Sudeńczyków, strzegli, aby się karłom 
aio stała krzywda. Przyprowadzili ich oni do mnie 
jako zd byoz, równie jak gdyby mi przynieśli ząb 
mamuta. Gły oboje, drżąc, przedemną stanęli, nazwa- 
łem mężczyznę Adamem a kobietę Ewą, imionami 
bezprzecznie stosowniejszemi niż własne ich imion 
Vukuxuru i Akiokova. A gdy się w nich wpatrzy- 
łem, jako w reprezentantów najstarszego ludu, jakże 
mi się wydali bladymi bohaterowie greccy i patryar- 
chy żydowascy wobec starej rasy tych człowieczków. 
Nie pcd:ielali oni jednak tych dumnych uczuć. Prze 
riwnie z ich twarzy, gdy ukradkowo spoglądali na 
siebie, eye ia, jipen było pytanie: Zkąd 
Jak Elenzi ia jednę stronę życia gre-|się wzięli oi wielcy ludzie i czy nie zechcą nas po: 
ckiego: li GE NAŃ soebie droga: bo-|żreć? — Mężczyzna miał 4 stopy wzrostu i ważył 
haterską i historyczno-legendową. Grecy umieli|86 funtów, kobieta była jeszcze niższą i lżejszą. Ko- 
nietylko spełniać wielkie czyny, ale zwłaszcza j lor ich ciała przypominał pół wypaloną cegłę. C> do 
upiększać i uwieczniać je, przemieni: ć w legendę. fich naturalnych uzdolnień, były one z pewnością 
Nie dość jest dckonać dzieła lub czynu znakomi wyższe niż każdógo murzyna w naszym obozie. Ta- 
tego, potrzeba jeszcze talentów, które je unieśmier-|jemnicę n. p. wyrobów z drzewa znają oni lepiej niż 
telniają; ale tylko niepospolite czyny stwarzają | ktokolwiek z nss; wiedzą, jakie owoce są zdrowe, a 
prawdziwe talenta. jakie grzyby szkodliwe. Dali oni nam cenne wyja- 
Wracając z Maratonu, już niedaleko Aten spo-|śnienia, jsk się dostać przez las, „Dostrzegłem także, 
strzega się przez chwilę brzeg Partenonu i tylko|że umieją się zastosować do konieczności, Dostawcy 
ten brzeg s'ę widzi. Po raz pierwszy spotkałem |nasi schwycili około 50 karłów. Najwyższy z nich 
piękną Greczynkę i to amazonkę, córkę jednego] miał 54 cale wzrostu. Wzrost ich dochodzi zwykle 
z najzamożniejszych tutejszych bankierów. Ale typ |od 39—50 osli. We wsi leśnej żyje razem 20 - 100 
starożytnej piękności greckiej kobiecej stanowczo rodzin karłów. Wogóle żyje między rzekami Iburu 
zagiaął w Atenach. i Ituri 2000 rodzin, prowadzących życie koczująse 
Przy wjeździe do miasta spotkałem inny zupeł-| w wiecznym cieniu wielkiego lasu środkowej Afryki.“ 
nie typ, bo p. Onou, rezydenta rosyjskiego, naf — Pożar w domu obłąkanych. W dniu 5 b. m. 
konin, który nie miał najmniejszego pokrewieństwa |srłonął w Long-Fo'nt w Am»ryce zakład obłąkanych, 
z rumakami fryzu Partenonu, ani z wierzchoweem | w którym mnóstwo nieszczęśliwych padło ofiarą strasz- 
Aleksandra W. Spotkanie pięknej amazonki prze-|nej tej katastrefy. Z 1300 mieszkańców zakładu bra- 
łamało, zdaje się, lody, gdyż w godzinę potem|kuje 300. Jest przypuszczenie, że 50 osób samych 
poznałem w jednym z. salonów tutejszych dwie prawie kobiet stało się zdobyczą, płomieni, 250 zaś 
Greczynki bardzo ładne, bardzo miłe, przedstawia- | uciekło do pobliskich lssów, Z personalu urzędniczego 
jące zwycięsko i świetnie typ nowoczesnych wdzię-|i służbowego, wyjąwszy 7 zakonnic, wszyscy zostali 
ków helleńskich. ocaleni; 3 zakonnice rzuciły się w ogień chcą? w spo- 
Między trzecią a piątą, przesuwa się Codziennie |sób bohaterski uratowsć jedną z sióstr zakonu. Ogień 
u baronowej Kosjek tutejszy świat grecki, dyplo-|sostał podłożcny. Pompy i s'kawki były wprawdzie 
matyczny i coraz liczniejszy świat turystów. Pani|w zapacie, lecz nie w pogotowia, tak, ża ich użyć 
domu urodzona nad Bosforem umie gościnuemu i|uia można było wprzód, zanim straż pożarna przy- 
europejskiemu przyjęciu nadać pewien odcień, da-|była z odległego o 10 kilometrów Montrealu. Straż 
jący przedsmak Wschodu; zna ona ten Wschód |snalazła już gmachy zakładu otoczone płomieniami 
aż do Persyi i barwnie opowiada jego świetności |i paliły się już drewniane schody. Okna zapełnisli 
i nędze. W jej rozmowie życie w Teheranie oży- | ludzie, wcłający o ratunek. Straszne odgrywały się 
wia się a postać szacha przedstawia się nieco ina- |wśród tego sceny. W jednej z izb chorzy tak się 
czej i korzystniej, niż w jego zbyt znanych po obję'i ramionami, że niepodobna ich był» rozdzielić, 
naszej części świata podróżach. Umie on rządzić | gdy zna'eziono ich. trupy. Straż pożarna pracowała 
ski najmniejszej nie miały podstawy. Ministerstwo | wszystkim bez wyjątku obywatelom śledzić, ści |swojem państwem i wprowadzać z miarą konie-|s pogardą śmierci i dopiero wtedy musieno się cofną, 
spraw zagranicznych ani bezpośrednio, — co się|gać, chwytać i denuncyować rozbójników, położyła |czną ulepszenia; umie żeglować wśród skał ró-|gdy się odzież na niektórych palić zacręła. Obłąka- 
samo przez się rozumie — ani pośrednio, to jest|koniec rozbójnietwu. Ale tara u góry, jak tylko|żnych zewnętrznych ływów i antagonizmów. |nych tylko tym sposobem ratowano, że robiono w po- 
przez osoby choćby z niem w najdalszym zosta- | przekroczy się granicę turecką można być pewnym |Może on ro'śmieszać, lub gorszyć Europę, ale dłogach otwory i ściągano broniących się, lecs inni © 
jące stosunku, nie miało i nie ma w tej sprawie|że się natychmiast spotka rozbójników,“ u siebie, w Persyi, jęst panem, słuchanym i sza-! usiłowali ratujących wtrącać w płomienie. Na chwie- 
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OFICYALESTA À 
an | Rolnik 
Wodotrysk świetlany, 


Agronom 


kawaler ze szlachsekiej rodziny, obeznany 
wszechstronnie z postępowem „gospodar 
stwem, władający dobrze niemieckim ję- 
zykiem, z chlubnemi poleceniami, poszu- 
kuje posady od 1 lipca jako rządca lub 
administrator do większego majątku. r 
Adres złożony jest w rozgazy Ti 
„Czasu“ w Krakowie. (1231-2-3) 


Poszukuje się Shużące 


j j i j osoby. 
młodej, zdolnej do obsługi starszej 08099- 
Służąca musi być obeznana z kuchnią, pra 


elka gospodarcza, iedniu 


od 14 maja do I5 paźdz. Aeg 
0010 rano do Łowiec |} przomya, w rotundaje. 


DF Wstep 40 cent. — W niedziele i m oś cent. — Bilety dla dzieci 20 cent. -BẸ 


O MPY u 


wszelkiego rodzaju do celów domowych 
i publiczn., gospodarstwa, budowli i przemysłu. 
Nowość: tg Bower-Barff-patentowego 


inoksydacyjnego sposobu 


d lit. A. Z. W. poste restante IPruchnik. t ) 
„24 7 sady na wikt lub ordynaryę, zaraz lub od 1 li- 


pea, na zarządcę lub samoistnego ekonoma. — 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: IK. WW. poste 
(1197-2-3) 


(1204-3-7) 


Poszukuje 


uczciwych osób wszelkiego stanu, cheących się 
zatrudnić sprzedażą losów na spłaty i papierów 
loteryjnych. — Bardzo znaczna prowizya 


AG E zup ST" eraty wszelkiego rodzaj 


Hutvanergasse Nr. 17. 
| 3] | æi | - 
a, SZPARAGI! SW. Krzysztolowioz w Krakovis, 


oszukuje posady rządey, kontrolora, ekonoma : 5 7 $ 
„areny od 1 lipca b. r. Łaskawe zgłoszenia z kilkoletnią praktyką, mogący się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami i poleceniem, poszukuje po- 

Park i rotunda, 
Wieczór elektr. oświetlone, 


restante Radymno. 


najnowszych poprawnych konstrukcyj. 


Dziesiętne, setne i mostowe wagi 


drewniane i żelazne, do użytku handlowego, obro- 
towego, fabrycznego, gospodarczego i przemysłow. 


niem, prasowaniem i wiejskiem gospo" a" UG INOKSYDOWĄNE POMPY %% agi osobowe, do użytku domowego. na bydło. ARE AOC 
eaha Zgłoszenia pod lit. B. i3323) są ochronione przed rdzą. Tow. komandytowe dla wyrobu pomp i machin. Najlep. pay Imperial, Manaa. AG 
ż j Katalogi z s ` Katalogi AŻ FE PAR 2 ERO . 
p.» „zeza CAKE darmo i ara PY, w. w A RWENS W Wiedniu, l., Wallfischgasse 14. Ao 1 prin, n Ao cukrowy , pełno- 1-60 D s k okoie 
z Do nabycia we wszystkich h handlach machin, towarów żelaznych itp., technic MESE h, u przedsiebiorców rączkowy. . . n r 
Prześlicz. webowe chustki| $ mons „asie RUY ma etz ran elea OW rybke "wode | paliło: e| Dwa piękne pokoj 


z zupełnem utrzymaniem , są w pieknie położo- 
nym górzystym majatku niedaleko Krakowa, na 
całe lato do wynajęcia. 


Adres złożony jest w Administracyi „Czasu* 
w Krakowie. (1213-2-3) 


Dworok 


z placem pod budowę w pobliżu 
plant, zaraz do sprzedania. — Wiadomość 


„  . karezochy (około 50 szt.) £ 2:50 
„ fasole w strączkach. n. 250 
I 4 od a kalka da oni cie. p > - n ziemniaki nowe (worek) „ 140 


Truskawiec rozsyła pocztą za zaliczką bez policzenia 


opakowania (1167-4-4) 
Antoni Paparotti w Tryeście. 
ZAKŁAD ZDROJOWO-KKAPIELOWY 
STACYA KLIMATYCZNO-LECZNICZA 


w Galicyi wschodniej. 


i Ż 
do nosa tuzin od 2 złr. 80 ct. WZwWy 
poleca (1207-2-6, 


Pierwsza krajowa fabryka tkacka 
w Korczynie koto Krosna. 


Skład w Krakowie ul. Sławkowska. 
Na żądanie cenniki opłatnie. 


Poszukuję majątku 


w cenie do 80.000 złr. lub większej dzier- 


NEW 
Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 

Koleją Lwowsko- | 
Czerniowiecko - Jasską 


Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko- 

Czerniowiecko-Jasska 


( 


SZWAJCARSKA | 


i 
węgiersko - galicyjską 


1 
węgiersko - galicyjską 
do Drohobycza, 


do Drohobycza. 


U 1 nut d MAE EA 
ż zachodniej Galicyi. Dokładny opis po” EA ROZP : Urząd pocztowy i telegraficzny w: miejscu. I IŻ. 8 . (1148-2 4 
adresem hywicki, poczia Gawzutzowice Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej A Aa m. n. p. m.) niezwykle bogate w najrozmaitsze środki c Z 0 KO L ADA przy ul. św. Jana l. 14, I p. ( ) 
icze. 
Zdroje słone i słono -glauberskie w zupełności zastępuj igsi Homb Marienbad BP". 0 a 
ae: Kreuznach, Oeynhausen, Wiesbaden it. d. it. d. iaar oan anani gana me IS — EE Mieszkanie. 
Z powodu objęcia  _ Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szozawa alkalowo-ziemna, kąpiele słono-siarkowcowe, Oś: 10% 8 | W kamienicy pod Nr. 3 przy ulicy 
Restauracyl siek kę tet wszelkie inne GARE słone, słone jodowo-bromowe i słono-siarczane w kraju i zagranicą. Kąpiele £ | > |Garncarskiej są cd 1 lipca 1890 r. 
z ki siarczane. Kąpiele borowinowo - żelaziste. mia mułowo-słone i słono-siarczane, K piele igliwiowe. Natryski nosowe A M A ESTR ANI do wynajęcia dwa świeżo odmalowane 
W Ogrodzie Strzelec Im i wziewalnie urządzone według najświeższych wzorów. Leczenie elektrycznością. Mięsienić. żętyca. Mleko. Kefir. Apteka _A.MACUTNPNIN"" pomieszkamia parterowe, każde składa- 
, 1. Sławkowskiej i skład wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski i t. d. S T G A LLEN jące się z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
w lokalu moim pay ra ietro, z dniem Zalecana przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofalicznych, gośćco- . VF y piwnicy i strychu. A (1205 3-3) 
dom W. Lenerta 1.6, I. pig Eo, wych, dnawych , syfilitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowe chorobach nerek i pęcherza, "W SZWAJCARYI 
dawane zostają tylko Jony YNA 2,37 ; » 80, 
1 maja wydawa w rozmaitęgo rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych. łęgi 
OBIADY, ; Ordynuje lekarz zakładowy Dr. Aureli Plech, cesarski radca z Jarosławia i Dr. Stanisław De- Lampki ld Wieczne swiat 
śniadania zaś i kolacye w Ogrodzie kański z Krakowa. |. i i Wina węgierskie kam, P 
Strzeleckim. Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i materacami, od . eni e a; a t a przed Sanctisimum, palące się bez przerwy przez 
W ogrodzie polecam: mleko kwaśne 50 et. do 3 złr. dziennie. Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i Panów, doborowa orkiestra , piękna w Węgrzech zabi God kodże, prz PEE Wieńce Ayo ppm 03 -. do tychże. 
i słodkie kawę wyborną, chleb wiej- sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracye a zakładowa na czele, cukiernia, kawiarnia, cne, poręczone prawdziwe wina naturalne, mia- | Linki z drutu cynkowanego do wieszania Żyran- 
* ski z masłem. restauracye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyrulik i t. d. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry, nowicie: doli i lamp. (1184-8-3) 


białe wina od 16 do 28 złr. Dywany angielskie na metry. 
czerwone „ » 


n 45 n y Pa ne 
prawdziwą starą śliwowicę 75 złr. za hektolitr. ts Magażygie 2. rzyborów Kościelnych 
Poszukiwani ajenci. (927 10.10) Stanisława Przybylskiego, Rynek 46. 


reuniony i t. d. 
(od 27 maja do 1 lipca) i ostatnim sezonie (od 15 sierpnia do 15 września), pomiesz- 
tańsze. — Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień 


(1098-9-15) 


zabawy towarzyskie, 
W pierwszym 
kania w domach zakładowych o 30°% 
udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu. j pięty 
Ubodzy uwzględniani będą tylko w I. sezonie do 15 czerwca i w III. sezonie od 15 sierpnia. 
Pora kąpielowa od dnia 27 maja do dnia 15 września. 
(Centr. Biuro Ogłoszeń, Lwów, ul. Kopernika 11). 


Wina oryginalne w doborowych ga- 
tunkach sprowadzane bezpośrednio. 


Piwo J. A. Johna Synów. 
Wody mineralne. 
BILARD i KRĘGIELNIA. 
(1163-5-8) Józefa Horn. 


Najnowszy dokładny plan 
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA 


WRAZ Z PRZEDMIESCIAMI, 


odbity w 4ch kolorach, z 4ma pięknie wykonanemi widokami i objaśnieniem 
w formie książeczki. 


Wydanie drugie znacznie pomnożone i poprawione. 
NAKŁAD I WŁASNOŚĆ JiENRYKA JMOLDNERA. 


Mg Cena egzempl. 70 cnt. E 
ae~ Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. -æa 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


WEKEN EE KKA 


TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. % 


W 
X 
bd X 
Listy do Przyjaciółki b 
: przez Baronową X. W. Z. 
ma aj- om cia we wszystkich księgarniach. | i k 
TEER EA Win prl Żupańskiego i EEEa w Krakowie. : X l 
sosteni nądownie ukaranym. TORTO TIO iOO: 5 
(AE T EEEE KE OK AGGA © 010; IOR=0: ($ 


sr EA ASW Y 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (1059-43 -) 
EMIL WEINER, WIEN, I., Salzthorgasse 4. 


WEBA KIKG. 


Krótka trwałość 


i 


li 


JAKO 

adjunkt gospodarczy 
oleca się pp. właśc cielom dóbr młody energi- 
em mężczyzna, liczący 24 lat, który z dobrym 
postępem ukończył szkołę rolniczą i od 7 lat 
jest przy gospodarstwie czynnym. , Włada języ- 

iem polskim, niemieckim i czeskim; na żąda- 
nie pośle odpisy świadectw. — Adres: Karol 
Horzinek w pny na Worawie. 


tom I. 80. — Cena 2 złr. 40 cent. 
TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War- 
szawie. — List III. Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie 


mat Warszawy. 
wa c. Ki 


pamiera 6 
re, 
za (be Józefa Fabiana słowika. 


h od 2—5 kıla za za- 
WYSJIKA W paene terażniejszej cenie 1 


męski: 
Swoszowice i sale, warlke galonik! bielizny » 8-50 In allen Buchhandlungen f. 1:50 = M. 250 vierteljahrlich. Tanie wy dawnictwa Józefa Chociszewskiego 
pozy STORA, m6 atak Wid Hllustrirtes Mode- und Familienblatt : w oznaniu. A 
À pod Krakowem - zaleje pobranih AE E aa W Krakowie do nabycia za posrednictwem 
zakład kąpielowo - leczniczy. Celem przekonania zę. s ratna- Administracyi „Czasu“, 
| anen EET || a > P "Więc? ant pie Bory eonna BAE o MeT 
ilością soli wa SOT H. Beyer i Spół. podróży i t. p. Rok I.—VI. i DOM POLSKI, Rok I., razem 7 sporych 


w Krakowie, 
Wukiemmiee fir. 13—1I4. 


śniowym, 
niach, ob 
w krzywicy, 

ostałościach 


Pawów, otyłości, w bardzo wielu 


NORZE 
Przed naśladownictwem ostrzega się usilnie. 


ądać 
h CARBOLINEUM ĄVENARIUS 
PoE . w chorobach kobiecych. | najtańsza powłoka barw. Flac dardini 
z does wodne i mułowe, lę- 
His e elektrycznością i mięsieniem, wody 
mineralne krajowe 1 zagraniczne. > 
Lekarz zdrojowy Dr- Ant. Filimowski. 
Stacya kolel transwersalnej, 
6 kilometrów Od Krakowa, po- 
czta i telegraf na zająć ai ma > 
Komunikacya pomiędzy >" "a 
Swoszowicami odbywa stg 9 razy 
koleją, nadto 2 razy pt aj 
Początek sezonu ławy m 
do końca wrze pg) dei 
i ia umeblowane wynaj 
w A udziela  (1235-2-6) 


Zarząd kąpielowy w Swoszowicach. 


Zakład leczeniawodą 


Priessnitzthal 
w Módling, 


lieznem po- 

ednia odległy, w Ś 

30 minut p i okolicy dost Pre 
W połączeniu z elektryczna haane erg j 

sieniem i szwedzką gimnasty A, owych, ner- 
Lecznica dla chorób P**" ; jinych czę- 


niciem, butwieniem 
może uskutecznić 


Avenarius & Schranzhofer, 
Wien, III. Hauptstr. 84. 


KĄPIFLE MUŁOWE 


| 

Piszczany 
(Pöstyen) w Węgrzech. 

IÆ Rozpoczęcie pory I maja. *WM4 


Na gościec, reumatyzm , zołzy; 
choroby stawów, ich skrzywienia, 
choroby Kości, następstwa pęknię- 
cia kości i skrzywienia, newralgie, 
szczególnie na ischias. 

Oprócz leczenia także mięsienie , gi- 
mnastyka lecznicza i elektryczność. 

Objaśnień o tamtejszych stosunkach, lecze 
niu kgpielowem, mieszkaniach i t. p. udziela 
radca zdrowotny i lekarz kąpielo- 


hs 
ści ciała i chorób koto przystępne 


Doskonaty pensyonat PL wy Dr. Fodor w Piszczanach W wę 
a aipe odpowiada zarząd. (985-8-10) ||| grzech. (1043-8-5) 


Naczelny lekarz : Dr, Józef Weiss. 


= WIENER MODE 


Jährl.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. 
Schnitte nach Mass gratis. 


(1118-5-10) 


Dra Rómpiera 


lecznica dla cierpiących na płuca 


w Górbersdorf w Szlązku. 
Prospekta darmo i opłatnie. Kierujący lekarz: Dr. RÓMPLER. 


WOSK RECE RYTY ROYA STEC I BTS PT WODOCI POTOK 1 


MATERYE NA UBRANIA. 


Peruwien i dosking dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane materye na mundury 
dla e. k. wrz dników, także weteranów; straż ogniowych, gimnastyków. 
stużby. Sukna na bilardy i stoliki do gry; pakłak, także nieprzemakalny na 
ubiory myśliwskie, materye do prania, pledy do podróży od 4—12 złr. it.p. 


Wszystko_to taniej niż wszędzie i tylko z najlepszego, trwałego gatunku. 


Jan Stikarofsky w Bernie mor. 


Największy skład sukna Austryi-Węgier. Próbki opłatnie. Dla pp. majstrów krawieckich 
bardzo obfite zbiory próbek. Przesyłki za zaliczką wyżej 10 złr, uułętnie, Przy moim stałym 
składzie na 200.000 złr. i mając znany w świecie handel jest rzeczą oczywistą, że zostaje 
wiele resztek, a ponieważ niepodobna posłać nich z próbki, przeto przyjmuję napowrót takie 
zamówione resztki, odmieniam je lub zwracam pieniądze, Przy zamówieniu resztek należ 
podać kolor, długość, cenę. (924-24-24) 


Korespondencya w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 


tomów 40, cena zniżona 7 złr. 
DZIWNE PRZYGODY CHŁOPA URBANA DŁUGONOSA, opowie- 
dziane dla zabawy przez Figlarskiego, 120, 64 str., 17 et. 
JOZEF, MŁODY JENIEC TATARSKI. Powieść z czasu adów tatar- 
skich w XVII. wieku na Podole. 160, 48 str., 17 ct. WE 
KILKA UWAG © OSZCZĘDNOŚCI, napisał Józef Chociszewski. 8 
. Bvo, 
48 str., 27 cent, Treść: Wstęp. Co mówi pismo święte o oszczędności. Czy 
ycd: glan żer Aeara sp Oe Czego nas uczy historya powszechna 
o oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. M. i 
Oszczędność w Polsce i t. d. NGRÓWICE U 
PODRĘCZNIK DO PISANIA LISTOW 
i jasno nauka o pisaniu listów, oraz podane liczne wzory, kwi 
rachunki, wpisy do imienników it p. 80, 192 str., 65 yy Aa 2 
PORŁOSIE. Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct. 
CZARODZIEJSKA LAMPA W AFRYKAŃSKIEJ JASKINI, 
z przesyłką 17 ct. 
POCIECHA DLA DZIECI, z przesyłką 23 ct. 
ELEMENTARZYK DLA POLSKICH DZIE 
zy masy CH, z 30mą obrazkami, 
GAWĘDZIARZ POZNANSKA. Zbiór powieści, gawęd, wi wiadań 
humorystycznych, dowcipów 1td., 128 stron i 30 psi peii 77 et. 
GAWĘDY STAREGO LESNICZEGO. 100str. i 12 rycin, z przesyłką 50 e. 
DUE ATANT AORE PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 c 
GAWĘD Ł. Zbiór gawęd, wesołych i ci i wia8 
vi nerea ni» x A Mpa ych i ciekawych opowiadań, powiastek, 
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, 
„A rid Para Taki tom zawiera 65 ryci 
WES CZARODZIEJ. Zbiór ciekawych sztuk czarodziejski magicz- 
ŻA ea ? chemieznych, ap iaiia i t. d. dia aatan h diaree 
a za Í 
SS So awy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze- 
PRZEMOWIENIA przy uroczystościach weselnych i l iór wi 
ych i chrzcinach. Zbió. 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnmenią godów weselnych pf, 
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt, 
TE wa POEZYI PORRRASE zawierający 68 większych i mniej 
. orów poetycznych, jak np. Maryę Malcz i > 
M4. Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. Š z paesa 50 aż Pag 
TY ŚWIĘTYCH PATRONÓW NA | 
dla ludu i młodzieży. 120, 208 str., z rycimami, 60. nia A 
DEE” Kupujący naraz za 2 złr. otrz ji i 
Ga wi, N $ zymuje w d i 
książeczkę powieściową z rycinami p.t, „Pat dE Z: 
DG" Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą. 


„ w którym wyłożona treściwie 


oprawne w jednym tomie, za cenę 
n i 420 stron wielkiego formatu. 


kaaa 5 Żi „PoŁ WIŚNI Y 


(1225) 


Za duszę 8. p. 


Heleny z Mężeńskich 


GÓRSKIEJ 


odprawi się 
Nabożeństwo żałobne 
„ w kościele św. Barbary 


we środę dnia 21 maja 1890 r. 
o godz. 9 zrana. Ę 


= [| 


L 
r p 1226 
se (1226) 
| 
U 


Za duszę ś. p. 


Adama Gorczyńskiego 


odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele OO. Reformatów 
we czwartek dnia 22 maja b. r. 


o godz. 10 zrana. 


Rządca gospodarczy 


zdolny, energiczny i doświadczony, po8zu- 
kuje odpowiedniej posady. — Bliższej wia- 
domości udzieli Wielm. Teofil Zarembski 
w biurze krakowskiego Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczen. (1224-1-3) 


paramentów kościelnych 
i wszelkich haftów złotem 
i jedwabiami, 
restauruje również dawne najbardziej 
uszkodzone tkaniny, stare hafty, gobeliny, 
ay słurkie, zużytkowaje nadrobr'ejsze 
wałki materyj dawnvch zabytków, na 
układanie makat, w piękny i odpowiedni 
stylowi rysunek. 
Zakład mój istniejący od roku 1882 — 
oparty pomocą Wydziała krajowego — 
„ę ak ma na Wystawach krajowych: 
Przemyskiej i Krakowsk'ej medalami za- 
sługi — przypomina i poleca swoje wy 
roby Wielebnemu Duchowieństwu i łaska- 
wej Publiczności. (1223-1-) 


Barbara Barowska 


w Krakowie, ul. Szewska L. 4, I. p. 


Kundmachung. 


Nr. 3170. (1233) 


Am 16. Juni 1890 um 10. Uhr 
Vormittags findet bei der Intendanz 
des 1. Corps (Stradom) die scehriftli- 
che Offert- Verhandlung betreffend die 
Sicherstellung des Bedarfes an Spitals- 
Wäsche und Pantoffel für die stabilen 
Militär- Sanitäts- Anstalten des Corps- 
bereiches pro 1891 statt; und zwar: 
150 Stück Gatien, 

20 Paar Baumwollsocken, 
150 „ _ Pantoffel, 
300 Stück Kiichenschiirzen, 


200 „ gewöhnliche Abwischtiicher, 
400 „ grobe 

10 „  Tischtiicher, 

10 „  Servietten. 


Die Ablieferung dieser Sorten hat 
entweder an das Garnisons-Spital N. 6 


"in Olmiitz oder N. 15 in Krakau statt- 


zufinden, und muss bis Ende Novem- 
ber 1890 bewirkt sein. 

Das Vadium fiir Spitalswasche be- 
trägt 15 fi. und für Pantoffel 10 ff. 
Die sonstigen Bedingnisse kónnen bei 
der Intendanz des 1. Corps, bei den 
genannten Garnisons- Spitilern, bei den 
Truppen-Spitalern in Tarnow, Troppau, 
Wadowice, bei den Marodenhausern in 
Mähr. Schönberg und Teschen, sodann 
bei den Handels- und Gewerbe-Kam- 
mern in Krakau, Olmütz und Troppau 
eingesehen werden. 


Krakau am 15. Mai 1890. 
Von dep Intendanz des k. u. k. I. Corps. 


Wyborne bardzo smaczne 


siędmiogrodzkie wino wyskokowe 


w money atunku ,: słodkie i ogniste, podo- 
bne do Szkiego, najlepsze wino na wety, dla 
rekonwalescentów przez słynnych lekarzy bar- 
dzo polecane, rozsyłam w gustownych butlach 
oplatanych, gale, og 3 litry, za zaliczką 
3 złr. 60 ct. opłatnie do każdej stacyi poczto- 
wej. — Przy większem zakupnie tańsze ceny. 


F. J. Misselbacher, 
Torda, Ungarn, Siebenbürgen, 
(1166-4-20) 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


Szkice Adama Szymańskiego 


tom drugi (odrębna całość) wyszedł z druku. 
Nabywający książkę do 1 czerwca b. r. bezpo- 
średnio u autora w Petersburgu Zacharjewskaja 
N. 11 nowy, m. N. 2, płacą z przesyłką rsr. A 
(cena księgarska H r. 40 k.) Księgarniom na- 
bywającym do 1 czerwca 33% tj. 94 k. egz. Nie 
mniej niż 50 egz. 90 k. za egzemplarz. (1168-3-8) 


BIURO | 
Stowarzyszenia Nauczycielek 


W KRAKOWIE 
plac Franciszkański l. 1, 


pod kierunkiem 


A. DEMHBOWSKIEJ 
poleca (1076-31-) 


nauczycielki 


Polki, Francuski i Angielki — oraz 
y bony i wychowawczynie. 


Dr. med. W. Kretowicz 


ordynuje przez cały sezon kąpielowy 


w Eśarisbadzie. 
Mieszka jak dawniej: (1109 3-5) 
„Stadt Warschau“ Kaiserstrasse. 


W Bronowicach Wielkich 


o 6 kilometrów od Krakowa jest mie- 
szkanie letnie z meblami, skladające 
się z 4 pokoi i kuchni, 
każdego czasu do wynajęcia. 


W domu pod |. 4, 


przy ulicy św. Jana (blisko Rynku) jest 

drugie piętro obejmujące 8 pokoi, 

kuchnię i spiżarnię, z piwnicą i strychem, 
od 1 lipca b. r. do wynajęcia. 


Wiadomość co do obudwóch mieszkań 
w handlu J. F. Fischer w Krako- 
wie, Linia A—B. (1071-5 6) 


Towarzystwo powrożnicze 
w Radymnie, 


EENS zarejestrow. z poręką ograniczo- 
ną i subwencyonowane przez Wysoki Wydział 
xrajowy we Lwowie, 
poleca swoje 
wyroby powrożnicze i sieciarskie, 
tudzież pasy do maszyn, gurty do wybijania wóz- 
ków, chodniki na korytarze i t. p., w najlepszej 
jakości, po cenach umiarkowanych. 

Wskutek powrotu stypendysty naszego; posła- 
nego kosztem Wysokiego działu kraj owego, 
z fabryk powrożuiczych w Pöchlarn i Wiedniu, 
jesteśmy w możności najozdobniejsze nawet, a 
dotąd w kraju niewyrabiane, artykuły powrożni- 
cze, jako to: sieci do polowania, na ko- 
nie, załubnie, szpagaty kolorowe, a- 
ptekarskie, węże do si«awek, toreb- 
Ki myśliwskie, nakrycia salonowe na 
stół, hamaki bez guzów i t. d., po ce- 
nach umiarkowanych dostarczać. 

Przestroga! Ponieważ doszło do naszej 
wiadomości od bardzo żnych osób, że kan- 
dlarze obami powrożniczemi wątpliwej war- 
tości w Radymnie, podszywając się pod naszą 
firmę, potworzyli po całym kraju sklepy z wy- 
robami powrożniczemi — zasilając lichemi towa- 
rami z domieszką juty i kłaków P. T. Publicz- 
ność — przeto przestrzegamy każdego, że nikomu 
nie powierzyliśmy wyrobów naszych na sprze- 
daż — prosimy zatem z całem zaufaniem udawać 
się wprost do naszego Towarzystwa, gdzie tylko 
wyro y powrożnicze z czystych silnych konopi 
i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wykonywane 
bywają, a cenniki na żądanie odwrotnie darmo 
i opłatnie wysyła się. (55-10-) 

DYREKRCYA: , 
X. Leon Pastor. Marceli Świechowski. 


Carbolineum Avenariusa 


najiepszy środek do nasączenia drze- 
wa budowlanego itp., który chroni tako- 
we od zepsucia, wilgoci, grzyba i działania 
zmiennego powietrza. i 

Służy do pociągania sztachet, bram, podłóg 
stajennych, studzien, budynków drewnianych, po- 
mostów, słupów i poręczy drogowych, dachów 
gontowych, ławek i altanek ogrodowych i t. p. 
sprzętów. (859-15-/ 

Jeden klg. Carbolineum wystarcza na 6[] metr 
przy jednorązowem pociągnięciu. 

Cena za 100 klg. złr. 28. 


WYŁĄCZNY SKŁAD na GALICYĘ i BUKO WINĘ 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, 
linia A—B 1. 37. 


Ces. król. 2, I wẹgier. 
uprzyw. li 


DK fabryka 
oryginalnych szemnickich fajek 
| i cybuchów 
J.Wendelin Takács 


in Altsohl bei Schemnitz 
poleca jaknajlepiej nowo wy 
rabiane, wyłącznie uprzywil. 
„zdrowotne patentow. 
fajki“. 

Na każdej takiej patent. fajce 
h jest umieszczony herb krajo- 
wy złocony i wyraz „Privile- 

ium“, — Jllustrowane wzory, 
cenniki na żądanie Sirno i opłatnie. Uprasza się 
o podanie, czy towar żądany jest dla własnego 
użytku czy też dla sprzedaży. Przed naśladowa- 
niami ostrzega się najusilniej ! (932'7-) 


Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., ari 1867 r., Wiedniu 1873 r., 
Paryżu 1878 r. 


Na spłaty 
fortepiana 


dla Wiednia i prowincyi. 
Fortopiaza koncertowe, salonowe i krótkie, 
tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej G%ottfr. Cramer, Wilh, 
Mayer w Wiedniu, zir. 380, 400, 450, 500 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350. Pianina od złr. 350 do 600. (1146-16-) 


Skład fortepianów i zakład wypożyczania 
A. Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71. 


CZAS z Wtorku 20 Maja 1890. 


Zakład odznaczony wieloma a SENDE 
K. BARAŃSKI, dyplom. inżynier 


w Krakowie, 


sevsa. Zakład techniczno-Ślusarski szessa. $ 


wykonuje wszelkie roboty z żelaza i mosiądzu, budowlane i artystyczne, 
z gustowną ornamentyką i różnych stylach; 
zakłada piorunochrony, pompy, telefony i dzwonki elektryczne; poleca własnego systemu 
formy do wylewania i maszynki do krajania mydła. 
Wszelkie obstalunki i naprawy uskutecznia spiesznie, starannie i po możliwie niskich cenach. 
Na Żądanie kosztorysy. (581-10-10) 
Powierzywszy kierownictwo fachowo uzdolnionemu technikowi p. Karolowi Schemel, 
zadaniem mojem będzie wszelkim wymaganiom Szan. Publiczności zadość uczynić. 


MARYA BARAŃSKA. 
Zakład odznaczony wieloma medalami zasługi. 
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Koncesyonowany przez Wysokie c. k. Namiestnictwo Galicyjskie 


DOM ZDROWIA 


Dra Lustgartena i Wilczyńskiego 


otwartym został dnia 18 lutego b. r. 
w Krakowie, ulica św. Agnieszki |. 5, Dz. VII, Stradom 


celem pielęgnacyi i leczenia osób dotkniętych wszelkiego rodzaju chorobami, z wykluczeniem 
zakaźnych i umysłowych. ARED y 

Według orzeczeń wszystkich miejscowych, wielu zamiejscowych dzienników poza 
i czasopism zawodowych, a mianowicie Przeglądu Lekarskiego z dnia 22 lutego 1890 r. Pel 8: 
„Pod każdym względem wzorowo urządzony ten zakład, zaopatrzony we wszelkie odpowiednie 
przyrządy sprowadzone z najpierwszyah fabryk, odpowiada wszelkim wymogom higienicznym oraz 
potrzebom leczniczym, urządzenie sali operacyjnej nie ustępuje w niczem najpierwszym tego ro. 
dzaju zakładom.* * Bezustannem naszem staraniem będzie odpowiedzieć godnie tak pochlebnej 
ocenie prasy, utrzymać sie na wysokości zadania i nie pozwolić wyprzedzić się żadnemu z za 
granicznych bardzo drogich tego rodzaju zakładów, do których chorzy dla b:aku podobnych 
w kraju częstokroć udawać się byli zmuszeni. 

Cena znakomicie wentylowanego, wykwintnie umeblowanego, oddzielnego pokoju wraz 
z całodziennem pożywieniem, winem, Opałem, światłem, pościelą, troskliwą opieką lekarską na 
miejscu, wyuczoną, chętną, dzienną i nocną usługą; prawem bezpłatnego użytkowania z zakła: 
dowych łazienek, tuszów, czytelni, ogrodu i t. p. ustanawia się od 4 złr. w. a. dziennie. 

Osoby nie mieszkające w Domu zdrowia mogą także korzystać za porozumie- 
niem się z zarządem z kuracyi zimną wodą, kąpiel leczniczych, elektroterapii, przyrządu do za: 
wieszania profesorów Charcot'a i Sandteura, kąpieli parowej i t. p. 

Wyjaśnień piśmiennych i ustnych udziela w każdej chwili zarząd. (1079 17-26) 


Spółka tkacka w Krośnie 


przy 
krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa 


poleca Szanownej Publiczności : 


Płótna i weby czysto Iniane, bieliznę stołową, garnitury kawowe, 
ręczniki zwykłe i do kąpieli, chusteczki do nosa, fartuszki, firanki, 
portyery, materye bawełniane na ubrania męskie, płócienka Iniane 
i bawełniane na suknie damskie, i t. p. wyroby w zakres wyro- 
bów tkackich wchodzące, z doborowego materyału, po najniższych 
ym cenach. (796-8-10) 
Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco. 


“Staya koli | G, k, Zakład zdrojowy | W miejsca: | 


Muszyna-lirynica. 


$ ta 3 razy dnia 
z Krakowa 8 godz, | poz 
ze Lwowa 12°, E ie W NICA B= wje 
z Budapesztu 12 — „ | apto a. 


(W GALICYI). s 
„ ngjobfitsza szczawa żelazista. r f 
Położenie górskie w Karpatach 590 metr. nad p. m. — Od stacyi kolejowej godzina drogi, 

P znakomicie utrzymanej. $ d 

Środki lecznicze: Obok klimatycznych warunków , kąpiele mineralne żelaziste 0) A 
bogate w gaz kwasu v eglowego, ogrzewane metodą Schwarza (w r. 1889 wydano ich przesz o 81.000). 

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1889 wydano ich 14.000). towa duni 

Dovychczasowa ilość gabiuętów w łazienkach mineralnych została pomnożoną, Po twińskiej 
netów w łazienkach borowiuowych ogrzewa się parą, dalej picie wód Krynicki j i Stotwi J 
żentycy, kefiru; gimnastyka w nowym na ten cèl w parku urządzonym budynku i. t. F h 

Mieszkania: Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortem umeblowanych, 
z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece. Hotel „pod trzema różami dom 
gościnny „pod Ząmkiem* służą do tymczasowego umieszczenia ośób świeżo przycywających. 

W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań jakoteż kąpieli są niższe. $ EE 

Spacery: wielki park świerkowy Z wygodnemi ścieżkami, licznemi ławkami i miejscami 
do spoczynku i e ECH bliższe i dalsze spacery po równi i po górach, wycieczki w uro- 
czą dalszą i bliższą okolicę. E 480 

: Zas bisua pnih i rozrywki: Kilka restauracyj, kilka mleczarń, 2 oakin 
wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi, restauracyą, salą Aa cj, dla gier, kręgielnia a- 
syno, 2 wypożyczalnie książęk, teatr ze Lwowa, orkiestra zdrojowa A. Wrońskiego, 2 fotograłów, 
sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głównych miast przybywający i t. d. a 

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rząd. Dra Kopta praktykuje 7 lekarzy, 

Frekwencya roczna wynosi przeszło 4 000 osób. 

W samym zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umie- 
jętności urządzony e. k. Zakład Wodoleczniczy (hydropatyczny) pod kierun. 
kiem specyalisty Dra Ebersa (w r. 1889 wykvnano 20.000 procedur bydropatycznych). c 

Obecnie został e. k. zakład wodoleczniczy rozszerzony łazienkami klasy i uzupełniony 5 
pokojami do czynności lekarskich. (1064 2-6, 

Sezon otwarty od 15 maja do końca września. | 


Na żądanie udziela wyjaśnień K e 
c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hofmana w Krakowie. 
ae ar 6 nędówj Okad prawdziwych 

patent Ex. gi chara czeskich granatów, | 
Maszynę można oglądać w hotelu riii po cenach fabrycznych. 
Ulica Grodzka. Nr. 26, naprzeciw Magistratu. 


(893-9-10) 


"NN A 


ófund wyciąg słodowy 


najlepszy dyetetyczny Środek przeciw kaszlowi, chrypce, 
nieżytowi piersi i płuc, astmie i t. d. 


Wyciąg słodowy Z ŻElAZEM ax bieanicznyc. 
Wapienno - żelazisto - manganowy wyciąg słodowy 


dla dzieci słabych w kościach 1 cierpiących ną płuca. 


Löflund cukierki na kaszel. 


a EE 
Znane bardzo skuteczne cukierki z prawdziwego wyciągu słodowego 
w paczkach po 15 cnt. i 30 cent. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach Austro-Węgier. (727-10-12) 
Główny skład mają G. % R. FRITZ w Wiedniu, 
W Krakowie w aptekach W. Redyka i K. Wiszniewskiego. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku., 


t + 


"8121 Kuozojez 


Zarząd dóbr i lasów w Tuszowie | Za lat dwadzieścia zie iażę io. 
poczta, telegram i stacya kolei Chorzelów, |ły i cmentarze, a my nędzarze. (1169-3-5) 
poszukuje Józef lwamicki. 


Rachmistrza, kawalera, | | 
Ww Krynicy 


z niższym egzaminem lasowym, obznajo- 
ordynować będzie, jak lat ubiegłych 


mionego z miernictwem. —- Płaca roczna 
Dr. Andrzej Lorentski. 


360 złr., pomieszkanie, opał i tantyema 
(1212-2-4) 


około 80 złr. — A nyc pisemne przyj- 
W Dankowicach 


muje tenże zarzą (1161-3-3) 
poczta Wilamowice, stacya kolejowa 
Jawiszowiee, 
jest do nabycia u Wilhelma Schnei- 
dera każdego czasu I5cie młodych 
krów i I5cie cielnych jałówek, pełnej 
krwi holenderskiej. 1110 6-6) 


we, mięsienie, elektryzacye. 


ZAKOPANE 


Pokoje elegancko umeblowane. Bilard, gimnastyka, 
Czytelnia. Na żądanie prospekta wysłane zostaną. 
Na zamówienie powozy do stecyi kol. w Chabówce. 
Zakład rozporządza obecnie 65 pokojami ! 
Urocza miejscowośćklimat. w Tatrach. 
(1019-4 10) 


Administracya dóbr Rozwadowskich 


ierżawia cztery fol- 
warki będące dotychczas wa wła- 
snym zarządzie, większe i mniejsze, 
razem lub pojedynczo, z gorzelnią lab 
bez tejże, poczawszy od 1 lipe: b. r. 
B iższych wiadomości udziela na żąda- 
nie kancelarya dóbr Rozwadowskich, 
poczta, stacya telegraficzna i kolejowa 
Rozwadów. 1211-2-3) 


* STYRYJSKIEJ Ma; 
świeżej krowianki 


'ównież wiedeńskiej z zakładt 
Maurycego Haya 
także Józefa Freysingera w Nisku 
oraz prof. Barańskiego i Kretowicza 
dostać możną 


w aptece „pod Gwiazda“ 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej, 
(1186-3-) 


DF- BEZ KONKURENCY!. TBS 


Znakomite gilży do papierosów 
| trHygieniczne nieklejone!! 
wyrabiane za pomocą maszyn premiowa- 
nych na wystawie paryskiej, 


100 sziuk od 12 ct. 
M s poleca fabryka (872-10 ) 
S. Wierusz Niemojowskiego 
Lwów, Teatralna 3. Kraków, Sukiennice 28. 


Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. Opakowa- 
nie gratis. — Przy jednorazowym odbiorze 


5000 szt. koszta transportu ponosi fabryka. 
100 sztuk gilz nieklejonych od 12 e. 


Dom komisowy I spedycyjny 


w Jasle 


poszukuje pomocnika bióro- 

wego z ukończoną 4-tą klasą szkoły 

średniej, odbytą praktyką w zakładzie 

handlowym lub przemysłowym, posia- 

dającego piękne pismo i władającego 

językiem polskim i niemieckim. 
(1214-2-3) 


| N: ajnowszy wynałazak !! 
y me wystawy i om za bardzo z m, 
prai na zaś świaż. 20.000 ty za Sęk drodel 


NAGNIOTKOM: 


"id WIKGm 7 
twerdnie1 df 


R sarres — Ja 
Grabiarki Tiger i Hollingsworth 
pługi, plewniki, ekstyrpetory, podskibowcee, 
sikawki, pompy, widły do siana i do gnoju, 
grabie, motyki, łopaty i wszelkie dla go-| [R 

spodarstwa potrzebne narzędzia — poleca | AŻ u 
J. B. Priiwer w Krakowie,| w Krakowie w aptece K. Wiszniowskiego, 
(1145-3-8) ul. Floryańska L. 32. `, | ( ASA iszniewskiego. 


BĘ” Ostrzega się przed naśladowaniem! "Taz 
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach. 


astylki Bilińskie| 


(bilińskie cukierki na niestrawność). 
Wyborny środek w paleniu żołądka, nieżytach żołądka, niere- 
gularnem trawieniu wogóle. (478 6 22) 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, aptekach 
| i układach towarów aptekarskich. 


Dyrekcya zdrojowa w Bilinie (w Czechach). 


Najskuteczniejsza 
przeczySzczająca woda gorzka 


Gkenciszka Józefa woda gorzka 


polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu 
swego pewnego, a przytem łagodnego skutku, dosyć przyjem- 
ego smaku, a także przy ciągłem używaniu bez przykrych | 
następstw, — Mała dawka. (640-11-15) 


DE” Sprzedaż wszędzie. %g 
Dyrekcya w Budapeszcie. 


zza nn — = — a 
a la pa: k 
DN pod Wiedniem. | 
Kąpiele BADEN pod Wiedniem. 
Ziemno saliniczny zdrój siarczany (13 cieplie od 25—36" Cels.) 
Ciągłe leczenie przez cały rok, — Muracye terenowe. — Rozpoczęcie po- 
| ry letniej £ maja. 

W roku ubiegłym było 15 603 osób. Kąpiele tego w ślicznej okolicy położonego miasta 
cieplicowego urządzone są z wszelkim komfortem bardzo eustownie i praktycznie. 

Nowy kurhaus ze swemi wielkiemi wspaniałemi salami koncertowemi, czytelnianemi, kon- 
wersacyjnemi, restauracyjnemi i do gier, nowa hala do picia wód, znakomity teatr letni, tudzież 
pyszny ogród i inne urządzenia dają wszelkie przyjemności, wygody i zabawy pierwszorzędnego 
miejsca leczniczego. Baden posiada także najlepszą wodę do picią z wiedeńskich wodociągów 
górskich. Objaśnienia i prospekta rozsyła na żądanie darmo [928-5-10] 
Komisya kąpielowa. M 


C. k. Jeneralna Dyrekoya austryaokich kolei państwowych. 


WYCIĄG ZBROŻZKŁABUJAZDY 
ważny od 1 października 1889 r. 


Gdjazd z krakowa (Podgórza): Frzyjand da Hirakowa (Podgórza 
6:15 rano z Krakowa (kol. K. Ląd.))do Oświęsima, | 542 rano do Podgora Bontrkić pei Stzyja 
686 3 ti Podgórse łauzową Wrocławła, | 5-56 „ „ Podgórza-Płaszowa | Chyrowa, 
6:47 „ . „ Podgórwa-Bonarki bę ma 6%0 „ ,„ Krakowa (kol. Półn.)| Now. Sącza; 

o tyw 1019 P so sk 
ia n LJ odgórza-Bonarki 
918 Krakowa (kol. Półn.y | Zwardonia, | 1081 Podgórna-Płssio ŁA 
(8! ee (ws | uni) «świa 
o 
99.2 ,% zę Chy | 8-47 popol. do Podgórza-Bonarki ry anii 
ORA, ar pas aA tryja. ga AE Krakowa k. Póła.)) Now. ca 
, x Podgórza-Płaszową o k rzą-Płaazowa | 2 
BOL „o s ię dop 4 rage ALEE oe omj TWiednią. 
7:18 wiecz. » owa (kar Półn.)) do Żywca, | 905 wiesz. „ Podgórza-Bonar 
7-28 Podgórza-Pła N.Sgoza, Chy. | 9:16 aiaa Parom x Oświęcios=. 
T50 > ` p Podgórza-Bónarki E Stryja. | 988., _. „ Krakowa (k.K.Lud. 
„odjazd á Tarnowa: . „Przyjani do Tarnowa: 
4:56.rano do Suchy, .Ż ` Orłowa. „| 42-15w nocy-z6 Stryja, Chyrowa. 
52 „.,„, Chyrowa, Stryja, 1112 przódpołud: ze a, Chyrowa, Orłów, 
239 popołnd. do Chyrowa, Stryja, Orłowa. 7:40 zo Stryja,. owa, Orłowa. 
Gase podany jest wędlinę sagarń poszteź go. (3641-117-) 
WIEC. 


Rzgdca Drukarni „Józef Łakociński, 


